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Pomne wspaniałych tradycji oręża polskiego 
W braterskim sojuszu z Armiq Radzieckg

Ludowe Wojsko Polskie stoi na straży
pokoju i niepodległości Ojczyzny

Uroczysta akademia w X rocznicę Wojska Polskiego
WARSZAWA (PAP).
Dla uczczenia X rocznicy Wojska Polskiego odbyła się 

w dniu 10 bm. uroczysta akademia, zorganizowana stara­
niem Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego w sali 
Opery warszawskiej.

Akademii, która zgromadzi­
ła licznie przybyłych przedsta 
wiciell Wojska Polskiego i 
społeczeństwa stolicy, przewód ' czyzny. 
niczyi Wiceprezes Rady Mini­
strów, Minister Obrony Naro­
dowej — Marszalek Polski — 
Konstanty Rokossowski.

W prezydium akademii za­
jęli miejsca: — Przewodniczą­
cy KC PZPR, Prezes Rady 
Ministrów — Bolesław Bierut, 
przewodniczący Rady Państwa 
— Aleksander Zawadzki, 
członkowie biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa, członkowie władz 
naczelnych stronnictw poli­
tycznych i organizacji maso­
wych, generalicja, a także 
przodują oficerowie i żoł­
nierze W. P. orae przodowni­
cy pracy. Wśród członków 
prezydium zasiadły jedna z 
założyciel; Związku Patriotów'
Polskich — Wanda Wasilew­
ska oraz matka poległego pod 
Lenino bohatera ppor. Kali­
nowskiego — Maria Kalinow­
ska.

W prezydium zasiadł rów­
nież zastępca attache wojsko­
wego Związku Radzieckiego 
płk. P. D. Gierko.

Na akademię przybył am­
basador Związku Radzieckie­
go w Polsce G. M. Popow.
Obecni byli również aftach es 
wojskowi szeregu państw.

Za podium prezydialnym, 
na tle biało . czerwonych i 
czerwonych sztandarów, po 
obydwu stronach rzeźby sym­
bolizujące] braterstwo broni 
żołnierzy polskich j radziec­
kich — zajęły miejsca poczty 
sztandarowe okrytych bojową 
chwałą jednostek

Dnia 10. 10. 1953 r. dla uczczenia X-lecia Wojska Pol­
skiego odbyła się w sali Opery warszawskiej uroczysta 
akademia zorganizowana staraniem Ogólnopolskiego 

Komitetu Frontu Narodowego.
Na zdjęciu: prezydium akademii.

ROZKAZ
Ministra Obrony Narodowej

Wojska Polskiego — pierwsze 
go i trzeciego pułku Pierw­
szej Warszawskiej Dywizji 
Piechoty im. Tadeusza Koś­
ciuszki. Na sziaridarach wid­
nieją wstęgi najwyższych pol­
skich i radzieckich odznaczeń 
bojowych zdobytych przez ko­
ściuszkowców na zwycięskim 
szlaku od Lenino po Berlin.

Po odegraniu przez orkie­
strę wojskową hymnu narodo­
wego. akademię zagaił Mar­
szałek Polski Konstanty Ro­
kossowski, który powitawszy 
zebranych przypomniał, że dla 
upamiętnienia pierwszego zwy 
cięstwa żołnierza polskie­
go nad hLlerowskimi na­
jeźdźcami, które odniósł 
on sprzed 10 laty pod 
Lenino walcząc ramię w ramię 
z radzieckim towarzyszom bro 
ni — rząd ustanowił dzień 12 
października Dniem 'Wojska 
Polskiego. Marszałek stwier­
dził. że święto to obchodzi u- 
roczyścle cały naród, widząc 
w swych siłach zbrojnych 
wierną 1 czujną straż naszych 
granic i naszej pokojowej pra 
cy.

Następnie zabiera głos 
wiceminister obrony Narodo­
wej szef Głównego Zarządu 
Politycznego W. P., gen. 
bryg. Kazimierz Wltaszewskl. 
Przemówienie gen. Witaszew- 
skiego przerywano wielokrot­
nie burzliwymi oklaskami. Po 
przemówieniu zrywa się owa­
cja n.a cześć Ludowego Woj­
ska Polskiego,wieczystej przy

jaźni l braterstwa żołnierza 
polskiego i radzieckiego, na 
cześć rozkwitu Ludowej Oj-

Przemówienie 
podaemy na str. 3

Serdecznymi oklaskami po­
witali uczestnicy akademii 
wstępującego następnie na try 
bunę zas.ępcę attache wojsko­
wego Związku Radzieckiego 
w Warszawie płk. P. D. Gier­
ko.

Przemówienie przedstawi­
ciela niezwyciężonej Armii 
Radzieckiej, Armii - Wyzwo- 
licielki przyjęli obecni na a- 
kademij nadzwyczaj gorąco. 
Gdy płk. Gierko kończy prze­
mówienie wszyscy wstają z 
miejsc, manifestując długo na 
cześć bohaterskie] Armii Ra­
dzieckiej, na cześć przyjaźni 
łączącej naród polski z naro­
dami Kraju Rad.

Na salę przybywa witana 
burzliwymi oklaskami delega­
cja przodujących żołnierzy, 
aby w imieniu wszystkich ro­
dzajów woisk i służb złożyć 
Prezesowi Rady Ministrów 
Bolesławowi Bierutowi i Mar­
szałkowi Polski — Konstan­
temu Rokossowskiego meldu­
nek o wykonaniu przez pol­
skie siły zbrojne zadań, wy­
szkolenia bojowego 1 politycz­
nego, postawionych przed ni­
mi przez rząd 1 partię.

Meldunek złożony w imie­
niu delegacji przez oficera 
Dziadurę głosi, że żołnierze 

Ludowego I Udowych, lotniczych,
marynarki wojennej, żołnierze 
Korpusu Bezpieczeństwa We­
wnętrznego i Wojsk Ochrony 
Pogranicza wierni złożonej 
przysiędze, wierni wielowie­
kowym tradycjom oręża pol- 
sk;ego, zbratani na wieki z bo 
haterską Armią Radziecką 1 
armiami krajów demokracji 
ludowej niezłomnie stoją na 
straży pokoju 1 bezpieczeń­
stwa Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i gotowi są wy­
konać każde zadanie w obro­
nie Ojczyzny i pokoju.

W odpowiedzi na meldunek
Prezes Rady Ministrów Bole- i teatry.

Uchwała Prezydium Rządu
o premiowaniu paszami treściwymi 

ponadplanowych dostaw mleka
WARSZAWA (PAP).
W ostatnich dniach Prezy­

dium Rządu podjęło uchwa­
łę o premiowaniu paszami tre­
ściwymi ponadobowiązkowych 
dostaw mleka w okresie je­
sienno-zimowym.

Premiowanie dostaw rozpo- 
cznie się z dniem 15 paździer­
nika, a więc wcześnie] aniżeli 
w roku ubiegłym. Producent 
będzie płacił za pasze treści­
we, otrzymane jako premia za 
pona-dobowiązkowe dostawy 
mleka, cenę z r. 1952.

Podjęta akcja premiowania 
ponadobowiązkowych dostaw

skw Bierut przekazał żołnie­
rzom w imieniu rządu Polskiej 
Rzeczypospoli tej Lu dowej i 
całego narodu serdeczne i 
gorące pozdrowienia z okazji 
X rocznicy Wojska Polskiego, 
stwierdzając, że naród polski 
dumny jest ze swej armii, któ­
ra kocha ojczyznę .ponad 
wszystko i gotowa jest w każ 
dej chwili służyć jej ze wszy- 
s‘kich sił — Prezes Rady Mi­
nistrów złożył żołnierzom ży-

Wręczenie
półmilionowej

legitymacji
TPP-R

O szczególnie ożywionej 
i obejmującej coraz to 
szersze kręgi społeczeń­
stwa działalności TPP-R 
świadczy fakt wydania pół 
milionowej w skali woje­
wódzkiej legitymacji człon 
kowskiej. Uroczyste wrę­
czenie jubileuszowej legi­
tymacji ob. Kazim. Bana­
chowi — średniorolnemu 
chłopu z gminy Runowo, 
odbyło się w Wągrowcu — 
powiecie stojącym na jed­
nym z pierwszych miejsc 
w kraju pod względem 
pracy organizacyjnej i ilo­
ści członków Towarzystwa.

Pisarze polscy
w gościnie
u pisarzy radzieckich

MOSKWA (PAP)
Dnia 9 bm. delegacja pisarzy 

polskich, przebywająca w ZSRR, 
na zaproszenie Związku Pisarzy 
Radzieckich ZSRR, przybyła do 
Kijowa. Na lotnisku kijowskim 
pisarzy polskich: — Marie Dąb­
rowską, Annę Kowalska i Julia­
na Stryjkowskiego witali: czło­
nek rzeczywisty Akademii Nauk 
USRR — poeta Maksym Rylski, 
laureat Nagrody Stalinowskiej 
— Natan Rybak, przedstawiciele 
Ukraińskiego Towarzystwa Łącz­
ności Kulturalnej z Zagranicą. 
Pisarze polscy spędzą w Kijowie 
kilka dni, spotkają się z pisarza­
mi ukraińskimi, zwiedzą muzea

mleka pozwala producentowi 
rolnemu na bardziej prawidło­
we przestaw lenie bydła z ży­
wienia pastwiskowego na obo­
rowe, stwarza przy utrzymaniu 
na pasze cen z r. 1952 atrak­
cyjne warunki produkcji mle­
ka na cały okres jesienno-zi­
mowy.

Tegoroczne warunki pre- 
m iow an ia, wc ześn i ej sz y ter- 
mln rozpoczęcia tej akcji oraiz 
większe ilości pasz treściwych 
przeznaczone dla rolnicwa na 
ten cel są wyrazem konkret­
nej pomocy i troski rządu o 
dalszy rozwój hodowli.

czenia, by podnosili na coraz 
wyższy poziom swą wiedzę i 
w coraz większym stopniu do­
skonalili sztukę wojskową.

Kończąc, Prezes Rady Mi- 
nistrw wzniósł okrzyk na 
cześć Ludowego Wojska Pol­
skiego i jego bohaterskiego 
dowódcy Marszałka Polski, 
Konstantego Rokossowskiego.

Słowa Prezesa Rady Mini­
strów zebrani przyjmują, dłu­
gotrwałą serdeczną owacją.

Po zakończeniu części ofi­
cjalnej akademii odbyła stę 
część artystyczna w wykona­
niu Zespołu Pieśni i Tańca 
Wojska Polskiego.

* * *
Akademie z okazji X rocz­

nicy Wojska Polskiego odby­
ły się również w innych mia­
stach Polski.

Robotnicy Poznania odpowiadają
na wezwanie załogi Zakładów Nawozów Fosforowych

Wzmożonym wysiłkiem produkcyjnym
witamy XXXVI rocznicę

Wielkiej Rewolucji Październikowej
Już w’ kilkanaście godzin po wezwaniu załogi Poznań­

skich Zakładów Nawozów Fosforowych, w którym robot­
nicy tej fabryki dali wyraz głębokiej miłości do wielkiego 
Kraju Rad — z całego województwa nieprzerwanym stru­
mieniem napływać zaczęły dwne meldunki o podjęciu 
wielu pięknych zobowiązań.
Na licznych zebraniach i 

masówkach robotnicy po­
znańscy w gorących słowach 
wyrażają swe przywiązanie 
do Związku Radzieckiego — 
wielkiego przyjaciela Polski 
Ludowej. Kolejną rocznicę 
Rewolucji Październikowej 
witają oni cennymi zobowią­
zaniami.

Plan wykonamy 
przed terminem 

— mówią PKS-owcy
Zebranie załogi odbyło się 

m. in. również w Poznańskiej 
Ekspozyturze Towarowej 
PKS. Wypełniona bo brzegi 
sala świetlicowa z trudnością 
pomieściła licznie przybyłych 
kierowców i mechaników, 
techników i inżynierów. Z 
mównicy padały mocne sło­
wa robotników, świadczące o 
szlachetnym dążeniu do dal­
szego umacniania sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego w na­
szym kraju. W wielu wystą­
pieniach robotnicy manife­
stowali uczucia gorącej przy­
jaźni do narodów Związku 
Radzieckiego.

— Wzmożony wysiłek pro­
dukcyjny dla wspólnej spra­
wy pokoju i socjalizmu —
oto, czym witamy rocznicę i prosiąt 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej! — rozległy się 
dźwięczne słowa z mównicy.
Nasza przyjaźń i wdzięcz- 

wobec Kraju Rad wnosc
tym właśnie 
wyraz.

I tak załoga PKS zobowią­
zała się:

Do 28 bm. wykonać plan 
roczny w przewozach towaro­
wych, o 80 procent zmniej-

anajdzie swój

SZEREGOWCY I MARY­
NARZE, PODOFICEROWIE I 
OFICEROWIE, GENERAŁO­
WIE I ADMIRAŁOWIE!

W dniu dzisiejszym naród 
polski a wraz z nim jego Si­
ły Zbrojne uroczyście obcho­
dzą 10-lecie Ludowego Woj­
ska Polskiego.

Ludowe Wojsko Polskie po 
wstałe z regularnych jedno­
stek wojskowych zorganizo­
wanych na bratniej ziemi ra 
dzieckiej i z oddziałów Armii 
Ludowej utworzonych w kra­
ju, w ciągu 10 lat walki i po­
kojowej pracy w służbie Oj­
czyzny, wyrosło w potężną si­
łę, która wiernie i nieugięcie 
strzeże nienaruszalności na­
szych granic i pokojowej pra 
cy narodu.

Nigdy Polska %iie miała ta­
kiego wojska, jak nasze lu- 
dow’e wojsko, wyrosłe z ludu 
i nierozerwalnie z nim zwią­
zane, które jest niezawod­
nym obrońcą jego interesów.

Wielką miłością i szacun­
kiem otacza naród swoje Si­

szyć puste przebiegi wozów, 
o 7 procent zmniejszyć kosz­
ty napraw i obniżyć koszty 
własne o 6 proc. Robotnicy 
zobowiązali się ponadto z

Cenne zobowiązania produkcyjne podjęli
pracownicy zespołu PGR Galowo pow. Szamotuły

Dając wyraz swej gorącej 
przyjaźni dla Wielkiego Kra­
ju Rad oraz chcąc jak naj­
lepiej uczcić ważną i drogą 
dla narodu polskiego roczni­
cę Wielkiego Października, 
pracownicy PGR Gałowo pod 
jęli szereg cennych zobowią­
zań produkcyjnych, wzywa­
jąc do współzawodnictwa 
wszystkie zespoły PGR-ow- 
skie okręgu poznańskiego.

Brygady połowę zespołu posta­
nowiły:

• zakończyć sprzątanie bura­
ków cukrowych i marchwi o 3 dni 
przed terminem to jest do dnia 
3. XI. br.

• zakończyć zwózkę 1 zabezpie­
czenie liści w terminie do dnia 
15. XI br.

• roczny plan odstawy zboża 
zakończyć do dnia 31 X. br.

• przestrzegać terminów zała­
dunku i rozładunku, aby nie do­
puścić do przestoju wagonów.

Brygady hodowlane postanowi­
ły:

• do dnia 20. XII. br. wykonać 
w 108 proc, roczny plan odchowu

• do dnia 1 XII br. wykonać 
w 100 proc, roczny plan odstawy 
tuczników i bekonów, poza tym 
do końca grudnia br. oddać dla 
państwa i klasy robotniczej 
11.000 kg żywca w tucznikach ł 
bekonach ponad plan

• podwyższyć w IV kwartale 
br. odstawę mleka o 1 litr od kro 
wy dziennie zapewniając w ten 
sposób wykonanie planu roczne­
go udoju i odstawy w 104 proc.

Brygada Remontowo-Budowlana 
postanowiła:

• poza wykonaniem robót uję­
tych w planie wykonać główny re

ły Zbrojne. Dziś serca i umy­
sły robotników, chłopów i in 
teligencji pracującej kierują 
się ku bohaterskim żołnie­
rzom polskim, którzy walcząc 
u boku niezwyciężonej Armii 
Radzieckiej przynieśli wyzwo 
lenie ziemi ojczystej z nie­
woli faszystowskiej i wrolnóść 
narodowi polskiemu.

Żołnierz Ludowego Wojska 
Polskiego nie tylko wniósł ol 
brzymi wkład w rozgromienie 
wroga, ale i przyczynił się do 
zjednoczenia ziem polskich w 
historycznych granicach na­
szej Ojczyzny na Odrze, Ny­
sie i Bałtyku. Wróciły do Ma 
cierzy prastare ziemie pia­
stowskie, a wynaradawiana 
i prześladowana przez zabor­
ców pruskich ludność polska 
tych ziem, otrzymała moż­
ność narodowego odrodzenia 
i rozwoju.

Bohaterski i sławny jest 
szlak bojowy naszego wojska, 
zapoczątkowany 10 lat temu 
w bitwie pod Lenino. Chwa-

(Ciąg dalszy na str. 2)

dniem 15 bm. wprowadzić na 
stacji obsługi metodę Kowa­
lowa, podnieść estetyczny wy 
gląd pojazdów i maszyn, to­
karek i obrabiarek itp. — po­
przez codzienne realizowanie 
hasła „moja maszyna, moje 
miejsce pracy, moje urządze­
nie, moja praca — świadczy 
o mnie, o załodze, kierownic­
twie i radzie zakładowej'*.

mont chlewa dla trzody pracow. 
ników gospodarstwa Gąsawy w 
terminie do dnia 1. XII br. war­
tości 1800 zl.

© do dnia 1 XII br. wykonać 
remont 10 mieszkań przodowni­
ków pracy przez wstawienie no. 
wych drzwi, okien, podióg o war. 
tości 10.000 zł.

• wykonać remont chlewa dla 
trzoily pracowników w gospodar­
stwie Smilowo. wartości 5000 zł.

Poza zobowiązaniami produk­
cyjnymi wszyscy pracownicy 
zespołu PGR Galowo zobo­
wiązali się w Miesiącu Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko - Radziec. 
kiej wstąpić w szeregi TPPR.

(az)

Ważne
dla rolników!

W ciągu najbliższych dni 
przewidywane są w całym 
kraju nocne przymrozki. 
W związku z tym Minister 
stwo Rolnictwa wzywa 
wszystkich chłopów do za­
bezpieczenia na noc wy­
kopanych ziemniaków i 
innych okopowych przed 
przymrozkami przez przy­
krycie kopców i niezwie- 
zionych z pola ziemniaków 
słomą lub lęciiłami ziem­
niaczanymi. Również punk 
ty skupu winny zatrosz­
czyć się o zabezpieczenie 
ziemniaków przed przy­
mrozkami.



Pod hasłem jedności działania
rozpoczął w sobotę obrady

Ili Światowy Kongres Związków Zawodowych
WIEDEŃ (PAP)
W dniu 10 października br. o godzinie 14.30 rozpoczął 

się w Wiedniu HI Światowy Kongres Związków Zawodo­
wych. Obrady Kongresu toczą się w gmachu Konzert- 
hausu w wielkiej sali wspaniale udekorowanej czerwienią. 

Na ścianach krużganków

Serdeczną myślą i wzmożoną pracą
uczcijmy rocznicę

Wielkiego Października

widnieje w językach francu 
skini, angielskim, rosyjskim, 
chińskim, hiszpańskim i nie­
mieckim hasło: „Jesteśmy 
braćmi klasowymi, mamy 
wspólne interesy, walczymy 
w jedności o dobrobyt, wol­
ność i pokój! “. ścianę za sto­
łem prezydialnym pokrywają 
olbrzymie czerwone draperie 
z napisem: „Jedność — to 
decydująca siła mas pracują­
cych". U góry — symbol Kon 
gresu: trzy dłonie, biała, żół­
ta i czarna, splecione w brat­
nim uścisku.

Salę wypełnili delegaci i 
obserwatorzy, reprezentujący 
zarówno związki zawodowe 
należące do ŚFZZ, jak i do 
Innych organizacji związko­
wych, a także delegaci wy­
brani bezpośrednio przez za­
łogi zakładów pracy.

Witani hucznymi oklaska­
mi zasiadają za stołem pre­
zydialnym czołowi działacze 
ŚFZZ z przewodniczącym Di 
Vittorio na czele oraz przed­
stawiciele związków zawodo­
wych z poszczególnych kra­
jów. Ponadto do prezydium 
zaproszono przedstawicieli 
światowej Rady Pokoju, świa 
towej Demokratycznej Fede­
racji Kobiet, światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokra­
tycznej, Międzynarodowej Fe 
deracji Uczestników Ruchu 
Oporu, Międzynarodowego 
Związku Dziennikarzy

Za stołem prezydialnym 
zajmują miejsca: Di Yittorio,

ROZKAZ
Ministra Obrony Narodowej

(Dokończenie ze str. 1)
łą zwycięstw okryły się jego 
sztandary, na których widnie 
ją najwyższe odznaczenia bo 
jowe polskie i radzieckie. Po­
wołane przez lud polski do 
walki z najeźdźcą hitlerow­
skim Wojsko Polskie, rozwija 
ło się i krzepło w oparciu o 
braterską pomoc Związku Ra 
dzieckiego, jako wojsko robot 
ników i chłopów, jako wojsko 
narodu. Swoją siłę i hart bo 
jowy zdobywało na polach 
bitew nad Bugiem, Wisłą i 
Odrą, w walkach o Warsza­
wę, Gdynię i Gdańsk, na Wa 
le Pomorskim, nad Bałty­
kiem i w Berlinie.

Wojsko Polskie zorganizo­
wane i wychowane przez Pol 
ską Zjednoczoną Partię Ro­
botniczą jest godnym spadko 
biercą i kontynuatorem chlu­
bnych tradycji oręża polskie 
go. Nasze jednostki i uczel­
nie wojskowe zasłużenie no­
szą imiona sławnych bohate 
rów walk o wolność Polski i 
prawa dla ludu — Tadeusza 
Kościuszki, Feliksa Dzierżyń­
skiego, Jara Kilińskiego, Hen 
ryka Dąbrowskiego, Józefa 
Bema, Romualda Traugutta, 
Jarosława Dąbrowskiego i 
Karola Świerczewskiego. Na 
przykładach ich życia i wal­
ki wychowuje się nasz żoł­
nierz, uczy się tak jak oni 
miłować Ojczyznę i jej słu­
żyć, tak jak oni łączyć służ­
bę dla Ojczyzny z ogólnoludz 
ką walką o postęp i brater­
stwo między narodami.

Obchód 10-lecia Wojska 
Polskiego jest przeglądem si­
ły i zwartości naszych szere­
gów, stojących na straży wła 
dzy ludowej i niepodległości 
kraju, na straży zdobyczy na 
szej bohaterskiej klasy robot 
niczej, chłopstwa pracujące­
go i inteligencji. Jest on rów 
nocześnie złożeniem hołdu bo 
haterom narodowym, którzy 
w przeszłości stawali w obro­
nie Ojczyzny i wolności na­
rodu, jest on złożeniem hoł­
du żołnierzom I i II Armii 
Wojska Polskiego i bohater­
skim żołnierzom Armii Ra­
dzieckiej oraz wszystkim 
tym, których życie i walka le 
gły u podstaw niepodległej i 
ludowej Polski.

10-lecie Wojska Polskiego 
obchodzimy w chwili, kiedy 
nasz naród w ofiarnej pracy

przewodniczący ŚFZZ, Louis 
Saillant, sekretarz generalny 
ŚFZZ, M. Szwernik, wiceprze­
wodniczący ŚFZZ, Le Leap, 
wiceprzewodniczący ŚFZZ, 
Lui Nin-ji, wiceprzewodniczą 
cy ŚFZZ, Lombardo Toleda- 
no, wiceprzewodniczący ŚFZZ, 
oraz pozostali zastępcy prze­
wodniczącego ŚFZZ i sekre­
tarze ŚFZZ, przedstawiciele 
związków zawodowych: 
ZSRR, Chin, Polski i innych 
krajów demokracji ludowej 
oraz przedstawiciele Argen­
tyny, Australii, Austrii, Boli­
wii, Brazylii, Burmy, Chile, 
Cypru, Dahomeju, Finlandii, 
Francji, Gwatemali, Gwinei 
brytyjskiej, Hiszpanii, Indii, 
Iranu, Indonezji, Japonii, 
Kamerunu, Korei, Kuby, Li­
banu, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Niemiec za­
chodnich, Panamy, Pakista­
nu, Senegalu, Trinidadu, Tu­
nisu, Urugwaju, Włoch, Zło­
tego Wybrzeża.

Z ramienia polskich związ­
ków zawodowych zasiadł w 
Prezydium Wiktor Kłosiewicz, 
przewodniczący CRZZ, czło­
nek Biura Wykonawczego 
ŚFZZ.

Di Vittorio otwiera Kon­
gres pozdrawiając serdecznie 
wszystkich obecnych. Kon­
gres nasz — stwierdza mów­
ca — nie mą precedensu w 
historii międzynarodowego 
ruch związkowego. Jest on 
dostępny dla wszystkich or­
ganizacji związkowych świa-

pomnaża siłę i potęgę Ojczy­
zny, kiedy nasza władza lu­
dowa, opierając się na do­
tychczasowych osiągnięciach, 
jeszcze więcej niż dotychczas 
poświęca uwagi dalszemu po­
lepszaniu warunków życia lu 
dzi pracy.

Polska przestała być kra­
jem słabym i bezbronnym. 
Wspaniałe zwycięstwa naro­
du polskiego na polu pokojo­
wego budownictwa socjali­
stycznego, jak również osiąg­
nięcia w umacnianiu gotowo 
ści bojowej naszych Sił Zbrój 
nych, są przedmiotem dumy 
narodowej i stanowią wkład 
w umocnienie całego obozu 
pokoju i socjalizmu, który 
pod przewodem Związku Ra­
dzieckiego skutecznie krzy­
żuje agresywne plany impe­
rialistów.

SZEREGOWCY I MARY­
NARZE, PODOFICEROWIE i 
OFICEROWIE, GENERAŁO­
WIE I ADMIRAŁOWIE!

Z okazji 10-lecia Wojska 
Polskiego gorąco pozdrawiam 
Was w imieniu Rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i własnym oraz

rozkazuję:
1 Nieustannie podnosić
1 poziom wyszkolenia bo 

jowego i politycznego żoł­
nierzy. Po mistrzowsku o- 
panowywać sprzęt bojowy 
i naukę wojenną. Stale 
wzmagać czujność i umac­
niać zwartość, siłę i goto­
wość bojową wojska ku 
chwale Ludowej Ojczyzny. 
Q Dla uczczenia 10-lecia 
" Ludowego Wojska Pol­
skiego oddać w dniu 12 
października o godz. 18.00 
w naszej bohaterskiej sto­
licy Warszawie 20 salw ar­
matnich.
Niech żyje i umacnia się 

Wojsko Polskie — wierna 
straż pokoju i niepodległości 
naszej Ojczyzny!

Niech żyje wieczyste brater 
stwo broni Wojska Polskiego 
i Armii Radzieckej!

Niech żyje i rozkwita na­
sza umiłęwana Ojczyzna — 
Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa!

MINISTER
OBRONY NARODOWEJ 

K. ROKOSSOWSKI 
MARSZALEK POLSKI

Warszawa,
dnia 12 października 1953 r. ludowej, przeciwstawiamy

ta. Wszyscy uczestnicy mają 
takie samo prawo wyrażania 
swej opinii i składania wszel­
kich propozycji. Mogą oni w 
ten sposób wywiązać się w 
pełni ze swych zadań, przy­
czyniając się do sukcesu wal­
ki o poprawę warunków bytu 
ludzi pracy we wszystkich 
krajach, o postęp społeczny 
i braterską solidarność mas 
pracujących, o pokój i przy­
jaźń między narodami.

Di Vittorio podkreśla zna­
mienny fakt, że w Kongresie 
bierze udział, oprócz delega­
tów wysłanych przez swoje 
organizacje związkowe, wielu 
delegatów wybranych bezpo­
średnio przez załogi poszcze­
gólnych przedsiębiorstw. Jest 
to —' stwierdza wśród okla­
sków mówca — prawdziwy 
kongres jedności i kongres 
mas. Kongres nasz jest jed­
nocześnie wyrazem dążeń 
mas pracujących wszystkich 
bez wyjątku krajów do wy­
walczenia niezawisłości wszy­
stkich bez wyjątku narodów, 
do nieugiętej obrony pokoju 
światowego.

Mówca wskazuje następnie, 
że od czasu poprzedniego Kon 
gresu ŚFZZ wzrosły o- 
gromnie siły światowej 
Federacji Związków Zawo­
dowych, która pozyskała 
osiem milionów nowych 
członków i skupia w 
swych szeregach przeszło 80 
milionów ludzi pracy. Ponie- 1 w obronie pokoju", 
waż w Kongresie bierze u- 
dział wielu delegatów organi­
zacji nie należących do ŚFZZ 
— reprezentowanych jest tu 
łącznie 85 milionów ludzi 
pracy. Jest to wielka, zorga­
nizowana siła, jakiej nie znał 
dotąd świat.

Równolegle do ofensywy sił 
reakcji, monopoli i ich impe­
rialistycznych rządów prze­
ciwko poziomowi życia ludzi 
pracy, przeciwko ich prawom 
i swobodom, rozwija się we 
wszystkich krajach walka 
mas o chleb, o pracę, o świę­
te prawo do zapewnienia 
lepszego życia swym rodzi­
nom Walka ta rozwija się 
coraz bardziej pod hasłem 
jedności działania. Di Vitto- 
rio przypomniał liczne i wspa 
niałe przykłady świadczące o 
coraz silniejszej jedności dzia 
łania mas pracujących, cze­
go dowiodły zwłaszcza nie­
dawne walki strajkowe we 
Francji i, we Włoszech oraz 
w innych krajach Europy, w 
Ameryce Łacińskiej, w Azji i 
Afryce.

Cała sala przyjmuje gorą­
cymi oklaskami jego słowa 
skierowane do sekretarza ge­
neralnego CGT i wiceprzewo­
dniczącego ŚFZZ Le Leapa, 
zwolnionego niedawno z wię­
zienia dzięki naciskowi fran­
cuskich mas pracujących na 
reakcyjny rząd. Uczestnicy 
Kongresu przyjmują również 
owacyjnie braterskie pozdro­
wienia dla Benoit Frachona, 
który musi się ukrywać przed 
represjami rządu francuskie­
go, oraz dla więzionych przy­
wódców robotniczych Kuby,
Wenezueli i innych krajów.

Nasz Kongres toczy się pod 
hasłem jedności klasy robotni 
czej, jedności wszystkich ludzi 
pracy bez żadnej dyskrymina­
cji.

Zwracamy się do mas pra­
cujących wszystkich krajów, 
wszystkich organizacji, bez 
względu na poglądy i wycią­
gamy do nich przyjacielską 
dłoń. Mówimy łm:

„Bracia, Interesy nasze są 
wspólne. Zjednoczmy się i 
wszyscy razem potrafimy zmie 
nić sytuację w każdym kraju 
i na całym świecie, — potrafi­
my wywalczyć lepsze warunki 
życia i pracy, potrafimy zacho 
wać pokój i pchnąć naprzód 
całe społeczeństwo po drodze 
do wyższego poziomu życia, 
do sprawiedliwości społecznej 
1 humanitarnej cywilizacji.

Tym, którzy głoszą niena­
wiść, przeciwstawiamy hasło 
przyjaźni i wymiany ekono­
micznej 1 kulturalnej między 
narodami. Tym, którzy głoszą 
wojnę, przeciwstawiamy szla­
chetne żądanie pokoju. Tym, 
którzy chciellby odseparować 
masy pracujące krajów kapi­
talistycznych i kolonialnych od 
Ich braci ze Związku Radziec­
kiego 1 z krajów demokracji

prawdziwą solidarność 1 bra­
terstwo między masami pracu 
jącymi na całym świecie.

Kończąc, Di Vittorio pod­
kreśla, że masy pracujące ca­
łego świata przeciwstawiają 
imperialistycznej polityce 
wojny i nędzy swe głębokie 
pragnienie pokoju. Są one 
jednomyślnie przekonane — 
powiedział Di Vittorio — że 
nie ma takiej spornej spra­
wy międzynarodowej, której 
nie można byłoby uregulować 
w drodze pokojowej. Doma­
gają się one zapewnienia 
przyjaznych stosunków oraz 
owocnej współpracy gospo­
darczej i kulturalnej między 
narodami. Burzą oklasków 
przyjmują uczestnicy Kon­
gresu okrzyki wzniesione 
przez mówcę na cześć III 
światowego Kongresu Związ­
ków Zawodowych, na cześć 
ludzi pracy, na cześć pokoju 
i niezawisłości wszystkich na 
rodów.

Następnie Kongres zatwier 
dził jednomyślnie propono- 
waty skład komisji.

W dalszym ciągu obrad za­
brał głos Louis Saillant, któ­
ry wygłosił referat pt. „O 
działalności światowej Fede­
racji Związków Zawodowych 
i o dalszych zadaniach związ­
ków zawodowych na rzecz u- 
mocnienia jedności działania 
mas pracujących w walce o 
podniesienie stopy życiowej i

Gmina Trzcianka
roczny plan 
skupu zboża
W dniu 8 bm. gmina 

Trzcianka, powiat Piła, 
jako pierwsza w wojewódz 
twie poznańskim wykona­
ła roczny plan skupu zbo­
ża w 100 procentach.

Sukces ten należy za­
wdzięczać wzorowej pracy 
aktywu gminnego, jak ró­
wnież patriotycznej posta 
wie chłopów. Należy do­
dać, że gmina Trzcianka 
przoduje również w wy­
pełnianiu wszystkich in­
nych obowiązków wobec 
państwa. (AB)

Z obrad Wojewódzkiej Rady Narodowej

Wzmóżmy wysiłki de zwycięskie! walki
o pełną realizację planów skupu zboża

i zobowiązań finansowych wsi
Województwo poznańskie posiada poważne zaległości w 

realizacji planowego skupu zboża. Jako jedyne w kraju nie 
wykonało sierpniowego i wrześniowego planu. Już 30 po­
wiatów w kraju, po wykonaniu 90 proc, planu rocznego — 
zwolnionych zostało od miarek i odsypów. Nie ma jednak 
wśród nich ani jednego powiatu z naszego województwa.

Ze są u nas warunki do pełnego wykonania planów skupu 
świadczą najdobitniej przykłady, jak np.: gromady Cyko- 
wiec, Strzelęcin, Antoniny, Starygród itd., które już w lipcu 
względnie w sierpniu br. wykonały swe roczne piany. Świad­
czy liczba ponad 20 tysięcy mało i średniorolnych chłopów, 
którzy wykonali plan odstawy w całości, świadczy gmina 
Trzcianka, która osiągnęła 100 proc, wykonania planu skupu 
i cały powiat Trzcianka, który przekroczył luż 80 procent 
planu.

oraz na słabą ofensywność w 
walce z wrogiem klasowym — 
który usiłuje hamować prze­
bieg skupu i realizacji planów 
finansowych wsi,

W konkluzji uchwała WRN 
zobow iązuje:

1) Wszystkich radnych Woje­
wódzkiej, powiatowych i gmin­
nych rad narodowych do osobi­
stego przodowania w realizacji 
obowiązków wobec państwa i do 
aktywnej działalności na swoim 
terenie; do pełnego włączenia 
się do pracy uświadamiającej na 
terenie powiatów, gmin i gro­
mad; do wyciągnięcia wniosków 
aż do pozbawienia mandatu rad 
nego włącznie w stosunku do 
radnych, uchylających się 
wie od wypełnienia wyże 
innych obowiązków.

2) Komisje rad narodowych 
wszystkich stopni do pełnego

ciągnięcia w pracy politycznej włączenia się w tok prowadzo-

Zagadnieniu skupu zboża po 
święcona została sobotnia se­
sja Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. Po analizie, dokona­
nej przez przewodniczącego 
Prezydium WRN, który pod­
dał krytycznej ocenie pracę 
rad terenowych, po obszernej 
1 wnikliwej dyskusji, prowa­
dzonej przez radnych — Wo­
jewódzka Rada Narodowa pod 
jęła uchwałę, mającą na celu 
usprawnienie pracy rad tere­
nowych w zakresie realizacji 
planowego skupu zboża, żyw­
ca, mleka 1 ziemniaków oraz 
spłaty zobowiązań finansowych 
wsi.

Wojewódzka Rada Narodowa 
wskazuje na błędy, popełniam* 
w walce o skup przez tereno­
we ogniwa, na braki i niedo-

y bliża się 36 rocznica 
Wielkiej Socjalistycz­

nej Rewolucji Październiko­
wej, która zapoczątkowała no­
wą erę w dziejach ludzkości 
1 stworzyła na 1/6 części ku­
li ziemskiej nowy, szczęśliwy 
ustrój sprawiedliwości społe­
cznej.

Rokrocznie klasa robotni­
cza całego świata czci tę wiel 
ką rocznicę zwycięstwa naro­
dów Rosji nad despotyzmem 
i niewolą kapitalistyczno - ob- 
szarniczą.

Nieustanny wzrost potęgi 
przemysłowej ZSRR, wielki 
rozwój socjalistycznego rolni­
ctwa radzieckiego, ciągle 
wzrastający poziom życiowy 
ludzi radzieckich są także ra- 
tchnieniem i dumą polskiej 
klasy robotniczej. Idea przy­
jaźni z ZSRR — niezwycię­
żoną twierdzą obozu pokoju 5 
socjalizmu — zapadła szcze­
gólnie głęboko w sercach mi­
lionów Polaków. Cały nasz na 
ród wie, że Związek Radziec­
ki jest potężnym źródłem na­
szych sukcesów w wielkim 
dziele socjalistycznego budów 
nictwa. Cały nasz naród wie, 
że niewzruszona przyjaźń nol- 
sko - radziecka oparta na wiel 
klej idei proletariackiego in­
ternacjonalizmu jest naszą si­
łą przeciwko wrogim zakusom 
na nasze granice na Odrze 1 
Nysie, że jest ona fundamen­
tem naszej szczęśliwej przy­
szłości.

Polska klasa robotnicza, a 
wraz z nią pracujące chłop­
stwo czcząc rocznicę Wielkiego 
Października, manifestuje czy­
nem produkcyjnym jedność i 
zwartość całego narodu wokół 
naszej Partii, w szeregach 
Frontu Narodowego — wyra­
żając swą wolę dalszego za­
cieśnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Nie jest przypadkiem, że 
piękną tradycję zobowiązań 
ku czci Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej zainicjowała w tym roku 
załoga Poznańskich Zakładów 
Nawozów Fosforowych wzy­
wając do współzawodnictwa 
załogi wszystkich zakładów 
chemicznych w kraju i fabryk 
województwa poznańskiego. 
Wezwanie tej załogi oddającej 
swą produkcję na potrzeby 
wsi, jest równocześnie wez­
waniem skiercwanym do chło­
pów pracujących, aby spełni­
li swój patriotyczny obowią­
zek — dostawy zboża dla pań­
stwa.

Zobowiązania produkcyjne 
płyną szeroką falą przez cały 
kraj. Inicjatorzy czynów pro­
dukcyjnych wyrażają w swych 
wypowiedziach serdeczną 
wdzięczność Związkowi Ra­
dzieckiemu za braterską i bez 
interesowną pomoc okazywa­
ną nam od pierwszych dni wy 
zwalenia w postaci różnorod­
nych maszyn, dokumentacji 
technicznej dla dziesiątków 
naszych zakładów przemysło­
wych, fabryk, hut, kopalń 1 
elektrowni.

Masy pracujące pragną 
swoim czynem produkcyjnym 
jeszcze bardziej wzmocnić si­
ły naszej Ojczyzny , wzmac­
niając tym samym obóz poko­
ju i socjalizmu, któremu przc-o 
wodzi wielki Związek Radziec­
ki.

Podejmowane zobowiązania 
mają na celu wykonanie 1 
przekroczenie planów produk­
cyjnych, podnoszenie jakości 
produkcji, zwiększenie wydaj­
ności pracy, obniżkę kosztów 
własnych oraz związaną z 
tym ściśle poprawę warunków 
bytowych 1 kulturalnych ludzi 
pracy.

Obchodzony obecnie Mie­
siąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej jeszcze 
bardziej zbliży polskich ro­
botników do przodujących lu­
dzi radzieckich i przyczyni 
się do szerszego niż dotych­
czas upowszechnienia przodu­
jących metod pracy radziec­
kich nowatorów — żandaro- 
wej, Korabielnikowej, Kowa­
lowa, Kolesowa i In.

W nieustannym dążeniu do 
podniesienia jakości produk­
cji i obniżki kosztów włas­
nych. zobowiązania produkcyj 
ne winny objąć również nowa­
torskie metody pracy naszych 
wybitnych przodowników, bry 
gad robotniczo - inżynieryj­
nych, brygad wzorowej jako­
ści, stosowania listów gwaran­
cyjnych itp.

Patriotyczny wysiłek klasy 
robotniczej i pracującego 
chłopstwa odzwierciedlający 
się w setkach czynów produk­
cyjnych podniesie na wyższy 
poziom gospodarkę narodową, 
uczyni lepszym i piękniejszym 
nasze życie w Polsce Ludowej, 
przyczyni się do pełniejszego 
zaspokojenia ciągle rosnących 
potrzeb ludzi pracy w mieś­
cie i na wsi, jeszcze ściślej 
zacieśni więzy sojuszu robot­
niczo . chłopskiego.

nej obecnie walki o realizację 
planu skupu zboża i podatku 
gruntowego. Komisje rad naro­
dowych winny szczególny nacisk 
położyć na kontrolę wykonania 
uchwał władz centralnych oraz 
uchwał Wojewódzkiej i swoich 
rad narodowych. Należy szcze­
gólnie kontrolować pracę oby­
watelskich komisji podatkowych, 
aby najpóźniej do końca paź­
dziernika br. zostały rozpatrzone 
wszystkie podania o ulgi i aby 
uchwala Prezydium Rządu o ul­
gach podatkowych była spraw­
nie i należycie wykonywana

W dalszym ciągu uchwała 
WRN wzywa Prezydium Woje­
wódzkiej i terenowych rad na­
rodowych do stałego i systema­
tycznego analizowania przebiegu 
skupu zboża i spłaty podatku 
gruntowego, do przestrzegania 
zasady kolegialności w podejmo­
waniu decyzji, do sprawnego i 
wnikliwego rozpatrywania skarg 
i zażaleń ludności, a organizacje 
masowe (Liga Kobiet, ZSCh. 1 
ZMP) do pełnej mobilizacji 
swych członków w akcji plano­
wego skupu i spłaty podatku 
gruntowego.

Uchwała Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej wytycza szcze­
gółowo kierunek pracy dla po 
wiatowych i gminnych rad na­
rodowych oraz uzbraja je w 
nowe argumenty i uprawnie­
nia, które przyczynią się do 
szybszej realizacji pbnu sku­
pu. (wł.)



ienie wiceministra obrony narodowej
generała brygady Kazimierza Witaszewskiego

wygłoszone na akademii w X rocznicę Wojska Polskiego
10 lat temu, pod białoru­

skim miasteczkiem nazwa­
nym imieniem wielkiego Le­
nina, I polska dywizja pie­
choty wstąpiła w bój z hitle­
rowcami. Wydarzenie to 
wykracza daleko poza ramy 
sukcesu taktycznego osiąg­
niętego na jednym z frontów 
Wielkiej Wojny Narodowej.

Po raz pierwszy od czasów 
Grunwaldu regularny żoł­
nierz polski walczył obok ro­
syjskiego, ukrańskiego i bia­
łoruskiego towarzysza broni 
ze wspólnym wrogiem — hi­
tlerowskim najeźdźcą.

W październiku 1943 roku 
znowu poszedł w bój regular­
ny żołnierz polski .głosząc ca­
łemu światu, że Polska żyje, 
że walczy, że nie zginęła, i nie 
zginie, że odrodzi się wolna 
od społecznego i narodowego 
ucisku.

I dlatego data ta stała się 
kamieniem milowym na dro­
dze dziejowej narodu pol­
skiego.

Od czasu bitwy pod Lenino 
upłynęło 10 lat. Zawsze jed­
nak myślami wracać będzie­
my ku owym pamiętnym 
dniom i wspominać towarzy­
szy wspólnych bojów, "którzy 
swoim ofiarnym życiem i 
walką, swoją bohaterską 
śmiercią okupili dzień zwy­
cięstwa.

Szczególnie ciepło i serdecz 
nie wspominamy dzisiaj na­
szych braci radzieckich, któ­
rzy złożyli tak wielką dani­
nę krwi i życia na ołtarzu 
naszej wolności.

Chylimy głowy przed mo­
giłą bohatera Związku Ra­
dzieckiego Grzegorza Kuna- 
wina, który własnym ciałem 
przesłonił nieprzyjacielski 
karabin maszynowy, zagra­
dzający drogę oddziałom ra­
dzieckim, niosącym wyzwole­
nie polskiej wiosce Gerasi- 
mo wieże.

Chylimy głowy przed mo­
giłą bohatera Młodej Gwar­
dii lejtnanta Iwana Turkie- 
nicza, który poległ na ziemi 
polskiej, walcząc o jej wy­
zwolenie.

Składamy hołd pamięci po­
nad tysiąca oficerów radziec 
kich, którzy polegli walcząc o 
wolność Polski w szeregach 
naszego wojska.

ślemy dzisiaj gorące uczu­
cia wdzięczności Związkowi 
Radzieckiemu i jego bohater­
skiej Partii, za to, że nam 
dala broń do ręki, że nam 
dała możność uczestniczenia 
w ostatniej wojnie u boku 
bohaterskiej Armii Radziec­
kiej, pod naszymi sztandara­
mi, z hasłem ojców naszych 
„za waszą i naszą wolność".

Związkowi Radzieckiemu i 
jego niezwyciężonej armii, 
wielkiemu przyjacielowi na­
szego narodu Józefowi Stali­
nowi zawdzięczamy wyzwole­
nie Ojczyzny, zawdzięczamy 
możność budowania nowej 
Polski, Polski ludu pracują­
cego.

Trudna wielowiekowa wal­
ka ludu polskiego torowała 
drogę do wielkiego dnia wy­
zwolenia. Była to droga wal­
ki o niepodległy byt narodo­
wy i sprawiedliwość społecz­
ną. Prowadziła ona przez po­
la walki całego świata, przez 
kazamaty trzech zaborców, 
przez więzienia obszarniczo- 
kapitalistycznej Polski, przez 
katownie hitlerowskie.

Drogą tą szli najlepsi i naj 
ofiarniejsi synowie narodu 
polskiego.

żołnierz polski wbijając w 
1945 roku słupy graniczne na 
Odrze wrócił na stare od­
wieczne polskie ziemie, wró­
cił na szlaki Chrobrego i 
Krzywoustego.

Kierujemy dzisiaj nasze 
myśli ku żołnierzom zjedno­
czonej Słowiańszczyzny, któ­
rzy 5 wieków temu na polach 
Grunwaldu dzięki zjednocze­
niu swoich sił, dzięki brater­
stwu broni i jedności celów 
osiągnęli zwycięstwo nad 
krzyżacką nawałą.

Kierujemy nasze myśli ku 
żołnierzom Czarnieckiego i 
partyzantom chłopskim, któ­
rzy wbrew i przeciw magna- 
terii obronili kraj ojczysty 
pr2ed szwedzkim zalewem.

Myśli nasze biegną ku wal 
czącym chłopom pańszczyź­
nianym, którzy wielokrotnie

powstawali przeciwko wyzys­
kowi feudalnemu i którzy, 
mimo krzywd doznanych od 
panów, pierwsi stawali w sze 
regu, gdy Ojczyzna była w 
niebezpieczeństwie.

Sięgamy pamięcią wstecz 
ku żołnierzom naszych po­
wstań narodowych, którzy 
pod wodzą Kościuszki, Jasiń­
skiego, Dąbrowskiego, Bema, 
Traugutta, ks. Brzózki, Sie­
rakowskiego, Kalinowskiego 
ofiarnie walczyli o niepodle­
głość Polski.

Kierujemy nasze myśli ku 
żołnierzom polskim, których 
mogiły rozsiane są po polach 
walki całego świata, którzy 
swoją krew ofiarowali ludowi 
Ameryki i Francji, Włoch i 
Węgier, Austrii i Niemiec. 
Oni, bojownicy „za wolność 
waszą i naszą" rozsławili 
imię Polski po całym świecie, 
oni dali świadectwo praw­
dzie, że Polska jest wszędzie, 
gdzie walczą o wolność.

Im wszystkim nie dane je­
dnak było wywalczyć Polsce 
wolności, znieść wyzysku mas 
ludowych, utrwalić niepodle­
głości Ojczyzny. Klasie robot­
niczej i jej Partii przypadła 
v/ udziale historyczna misja 
uwieńczenia zwycięstwem wy, 
siłków wielu pokoleń ?ola- i 
ków, żołnierzy wol.iośći i po- ‘ 
stępu. i

I dlatego ze szczególnym 
wzruszeniem kierujemy dzi- 1 
siaj nasze myśli i uczucia ku 
bojownikom polskiej klasy ro 
botnlczej, członkom I Prole­
tariatu, Socjaldemokracji 
Królestwa Polskiego i Litwy, 
Komunistycznej Partii Pol­
skiej i Polskiej Partii Robot­
niczej. *

Oddajemy najgłębszą cześć 
pamięci założyciela I Prole­
tariatu — Ludwika Waryń­
skiego, bohatera "Wielkiego 
Października — Feliksa Dzier ; 
żyńskiego, bojownika Komu-' 
nistycznej Partii Polski — 
Marcelego Nowotki i wielu in 
nym bojownikom o społeczne ! 
i narodowe wyzwolenie.

Oddaj emy hołd bojownl- • 
kom 1905 roku, żołnierzom I 
czerwonych pułków polskich! 
walczących w szeregach Re- 1 
wolucji Październikowej, żoł- ' 
nierzom „Czerwonej Gwar-, 
dii", Zagłębia, bojownikom j 
powstania krakowskiego 1923 
roku, tysiącom ofiarnych ko- i 
munistów zamordowanych w 
katowniach sanacji. i

Kierujemy nasze myśli ku : 
dalekiej Hiszpanii, gdzie na ( 
polach bitewnych Katalonii,, 
Kastylii i Andaluzji rozsiane ; 
są mogiły żołnierzy brygady j 
imienia Dąbrowskiego, któ- i 
rzy walcząc na ziemi hisz- i 
pańskiej z faszyzmem wal-i 
czyli tym samym o sprawę' 
Polski.

Chylimy bojowe sztandary, 
przed mogiłą naszego bohate­
ra narodowego Karola Świer­
czewskiego, żołnierza Rewo­
lucji Październikowej, do­
wódcy międzynarodowych 
brygad w Hiszpanii, jednego 
z organizatorów i wychowaw­
ców Ludowego Wojska Pol­
skiego.

Oddajemy cześć żołnierzom 
polskim, którzy we wrześniu 
1939 roku mężnie stawili czo­
ło nawale hitlerowskiej.

Sanacja dopuściła się naj­
większej zbrodni, jaką popeł­
nić może rząd wobec własnego 
kraju, rzucając naród na łup 
wroga w godzinie śmiertelne­
go niebezpieczeństwa. I dla­
tego bohaterstwo prostego żoł 
nierza -r robotnika i chłopa w 
mundurze nie mogło uchronić 
Polski przed klęską. Bezsilni 
wobec przemocy wroga, po za 
ciętej walce musiell ulec bo­
haterscy Obrońcy: Westerplat­
te i Helu, Kutna i Łodzi, Mo­
dlina 1 Warszawy. .

W X rocznicę Wojska Pol­
skiego pamiętamy również o 
nieznanych żołnierzach pol­
skich, poległych pod Tobru- 
kiem, pod Monte Cassino i na 
wielu innych pobojowiskach 
zachodnich. Oddali oni swoje 
życie, zdradzeni 1 oszukani 
orzez sprzedawczyków sanacyj 
nych, którzy kupczyli ich 
krwią, zdradzając Polskę.

Oddajemy należną cześć i 
tym uczciwym żołnierzom Ar­
mii Krajowej którzy wbrew 
reakcyjnemu dowództwu i prze 
ciw jego woli bili się z oku­

pantem i życie oddali w walce s Naród polski pod kierownlc-
o wyzwolenie ziemi polskiej 

W głębokiej czci chylimy
czoła, wspominając bohaterską 
walkę niezłomnych i konsek-
wentnych, kroczących słuszną i kadzac Żołnierz Ludowego 
drogą żołnierzy Gwardii Lu-(wojska Polskiego stanął w o- 
oowej i Armii Ludowej, któ_ • bronie władzy ludowej prze- 
rzy, na wezwanie PPR i KRN , ciwko różnego rodzaju reak- 
poszli w nierówny boj z oku- cyjnym* bandom, inspirowa-
pantem.

7 wielowiekowej walki o
Polskę wolną 1 sprawiedliwą, 
z krwi i ducha wiernych żoł­
nierzy Ojczyzny, z ich ofiarne 
go wysiłku, z ich umiłowania 
Ojczyzny i głębokiego interna 
cjonalizmu wyrosło nasze Lu­
dowe Wojsko Polskie.

Wrprawdzie w toku walk na 
rodowo - wyzwoleńczych w 
przeszłości, rodziły się rów­
nież koncepcje nowej armii, 
wywodzącej się z ludu .armii, 
służącej całemu narodowi, a 
nie tylko garstce rządzącej. 

Bez ludu — wskazywał
Traugutt — powstanie jest tył- ! bohaterską armią. Historyczną 
ko manifestacją wojenną. Ża- I zasługą Wojska Polskiego jest 
sada przyszłego powstania na- j Zacieśnienie i przypieczętowa-j 
rodowego jest nadanie chło-' nie wspólnie przelaną krwią j 
pom własności gruntów. z któ ! niezłomnego, nierozerwalnego1 
rych oni teraz pańszczyznę od braterstwa broni z Armią Ra
rablają — podkreślał gen. 
Bem, analizując przyczyny u- 
padku powstania listopado­
wego.

Jednakże ograniczoność ru­
chów szlacheckich, ograniczo­
ność klasowa ich przywódców, 
nigdy nie doprowadziły do rea 
lizacji zasadniczego postulatu, 
jakim było danie ludowi ziemi, 
całkowite pozyskanie go dla 
powstania.

Żołnierz polski, w przewa­
żającej masie chłop pańszczyź 
niany, kóry walczył we wszyst 
kich-powstaniach narodowych, 
który krwawił .na wszystkich 
polach Europy, spotykał się w 
kraju z całkowitym zaprzecze­
niem tego o co walczył i w i- 
mię czego krew przelewał.

Powstanie w 1918 rokunie- 
podległej Polski w gruncie 
rzeczy sytuacji tej nie zmieni­
ło. Robotnicy i chłopi rosyj­
scy obalili carat i umożliwili 
Polsce odzyskanie niepodleg­
łości, ale jak głosiła w owym 
czasie odezwa Komunistycznej 
Partii Polski: „Ojczyznę zabra 
li panowie, pozostawiając lu­
dowi roboczemu starą nędzę i 
niewolę".

Armia Polski obszarniczo- 
kapitallstycznej służyła kla­
som posiadającym, była ich 
narzędziem dla prowadzenia 
wojen zaborczych 1 utrzymy­
wania tzw. „ładu wewnętrzne­
go", tj. ucisku własnego ludu 
i ochrony hurżuazyjno - kapi­
talistycznego ustroju.

W przeciwieństwie do tych 
armii, nasze wojsko od pierw­
szej chwili swego Istnienia sta 
nęło zdecydowanie po stronie 
najszerszych mas narodu, sku­
pionych w antyhitlerowskim 
froncie walki o Polskę wolną 
od obcych okupantów i rodzi­
mych wyzyskiwaczy.

Wiele wspaniałych zwy­
cięstw znają dzieje oręża pol­
skiego, ale zwycięstwo, odnie­
sione przez żołnierza polskie­
go u boku Armii Radzieckiej, 
promieniuje szczególnym bla­
skiem.

W legowisku hitleryzmu o- 
bok zwycięskich sztandarów 
radzieckich powiewały nasze 
biało-czerwone sztandary.

Powodem słusznej dumy 
jest wysoka ocena dana nasze 
mu wojsku przez Ministra O- 
brony Narodowej Związku Ra 
dzieckiego — Marszalka Bul- 
ganina, który z trybuny XIX 
Zjazdu stwierdził, że do wy­
walczenia zwycięstwa nad hit­
leryzmem wniosło swój wkład 
obok Armii Radzieckiej, okry­
te chwalą Wojsko Polskie, że 
walcząc ramię przy ramieniu z 
wojskami radzieckimi przeciw­
ko wrogowi, żołnierze Jedno­
stek polskich dowiedli czynem 
swej odwagi i kunsztu żolnier 
sklego.

Złotymi literami w ojczy­
stych dziejach zapisały się I- 
mlona bohaterów Odrodzonego 
Wojska Polskiego: Kalinow­
skiego i Pazlńskiego, Anieli 
Krzywoń i Lucyny Herc, Zu­
brzyckiego i Kowalskiego, O- 
kurzalego i Jakubowskiego 
Przykład tych bohaterów po­
rywał tysiące Innych ofiarnych 
żołnierzy.

Skończyła się walka z oku­
pantem. Oczyściliśmy ziemie 
z faszystowskiego plugastwa.

twem klasy. robotniczej i jej 
parli rozpoczął budowę no­
wego, szczęśliwego życia, lecz 
wróg klasowy usiłował przesz- j

ter Wojska Polskiego, jako 
arm i i nowe go*t y p u.

Polska Partia Robotnicza 
podniosła zdradzony przez 
sprzedajną reakcję polską,

nym i kierowamym przez an- 
glo . amerykańskich imperia­
listów. Niejeden żołnierz od- ( 
dał swe życie w tej walce.

Odrodzone Wojsko Polskie i 
przepojone fest duchem patrio 
tyzmu i internacjonalizmu. 
Obce są mu wszelkie cele za-! 
borcze. Armię naszą ożywia ' 
duch braterstwa i przyjaźni i 
ze wszystkimi narodami wal­
czącymi o pokój, wolność i so­
cjalizm. ,

Szczególnie głęboka i ser-. 
deczna przyjaźń łączy nas ze' 
Związkiem Radzieckim i jego

dziecką — naszą wyzwolleiel- 
ką. |

Walka narodu polskiego o 
niepodległość budziła zawsze 
najżywsze sympatie wśród 
przodujących ludzi Rosji. De- ’ 
kabryści za warunek prowa-1 
dzenla swe) walki wyzwoleń­
czej uważał; urzeczywistnienie' 
hosła niepodległości dla brat- 
n"eeo narodu polskiego.

W szeregach powstańców 
styczniowych 1863 roku wal­
czyli rewolucjoniści Rosja­
nie z przyjacielem Herce- 
na — Poiiebnią na czele. Kon. 
tynuacją tego bojowego bra­
terstwa jest walka towarzyszy 
rosyjskich w szeregach I Pro. 
letariatu, bojowe współdziała­
nie rosyjskich i polskich mas 
ludowych w rewolucji 1905 
roku, masowy udział robotni­
ków polskich w szeregach Re­
wolucji Październikowej.

Jednakże tylko w warun­
kach zwycięstwa Rewolucji 
Październikowej w Rosji I zdo 
bycia władzy przez masy pra­
cujące w Polsce, mogła się w 
pełni u”zeczywls nlć idea bra­
terstwa żołnierza radzieckiego 
i polskiego.

Od pogłębienia tego hrater 
stwa, od stałego codziennego 
korzystania z doświadczeń ra­
dzieckich. z przodulącej radzie 
cklej nauki wojennej, zespo­
lonej z naszym własnym twór­
czym wysiłkiem — zależy dal­
sze umocnienie siły 1 zdolno­
ści bojowe) sił zbrojnych Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
we!. *

Powstanie 1 rozwój naszej 
armii, kształtowanie Jei ludo­
wego charakteru nie odbywa­
ło się — rzecz jasna — w spo 
sób żywiołowy.

Kierowniczej roli Polskiej 
Zjednoczone! Partii Robotni­
czej Wojsko Polskie zawdzię­
cza osiągnięcie historycznych 
zwycięstw, zawdzięcza ukształ 
towanie swoi ego oblicza Ideo­
wego i ha/rtu.

Już w pierwszej odezwie 
wydanej w styczniu 1942 ~o- 
ku Polska Partia Robotnicza 
wzywa do walki o wolną 1 
niepodległą Polskę, w której 
lud sam o swoim losie decydo­
wać będzie, o Polskę, zjedno­
czoną w prastarych granicach 
na Odrze, Nysie 1 Bałtyku 
Dla walki o realizację tych 
celów powstała Gwardia Lu­
dowa i Armia Ludowa, któ­
rych bohaterska walka zada­
wała dotkliwe ciosy okupanto­
wi, niszcząc transport, uzbro­
jenie l żywe siły nieprzyja­
ciela, podnosząc ducha oporu 
w narodzie.

Związek Patriotów Pol­
skich. który był na terenie 
Kraju Rad wyrazicielem ce­
lów i dążeń wszystkich uczci­
wych Polaków, w swojej de­
klaracji Ideowej głosi hasła 
walki o Polskę demokratycz­
na, w której urzeczywistni flę 
władza ludowa, o Polskę bez 
obszamiczo - kapitalistyczne­
go wyzysku , ucisku narodo­
wego. W walce o realizację 
tych celów powstały regular­
ne Jednostki Armij Pobkieł w 
Związku Radzieckim Te cele 
polityczne były głównym czvn 
niklem kształtującym charak-

i wodorowej poniosło sromot­
ne fiasko.

Wzmożone przygotowania 
wojenne imperializmu amery­
kańskiego, awanturnicze i od-

sztandar niepodległości naro- 1 wetowe zapędy neohitlerow-
sklego fuhrerka Adenauera 
nakazują nam jednak nieustan 
ną czujność i troskę o obron­
ność kraju.

Mamy obecnie wszystkie wa­
runki ku temu, aby zabezpie­
czyć trwałą niepodległość Oj­
czyzny i bezpieczeństwo na­
szych granic. Jak stwierdzi! 
Prezes Rady Ministrów Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — Bolesław Bierut „Pol­
ska przestała być krajem bie­
dnym, bezbronnym i niezarad­
nym. Daremne są nadzieje 
tych, którzy licząc na naszą 
słabość, szczerzą na nas gra­
bieżcze zęby. Daremne są a- 
petyty niedobitków hitlerow­
skich i ich imperialistycznych 
włodarzy, którzy bredzą nie­
jednokrotnie o naszych zie­
miach nad Odrą i Nysą. Mi­
ną! i nie wróci nigdy wrzesień 
1939 roku, minęła i nie wró­
ci nigdy hańba bezsilności na­
szego kraju wobec najeźdź­
ców".

Po raz pierwszy w dziejach 
wszystkie nasze granice są 
granicami przyjaźni i pokoju 
— z potężnym Związkiem Ra­
dzieckim, z przyjazną nam Re 
publika Czechosłowacką i Nie 
miecką Republiką Demokra­
tyczna.

Bezpieczeństwa naszych gra 
nic, pokojowej pracv naszego 
narodu strzeże Odrodzone 
Wojsko Polskie, k.órego siłę 
stanowi zwarte zaplecze, wy­
soki duch moralny żołnierzy i 
bezgraniczne umiłowanie Oj­
czyzny.

WIO rocznicę Wojska Pol­
skiego. żołnierze nasi manife­
stują swoje najgłębsze odda­
nie Ojczyźnie i narodowi.

Prowadzeni wraz z całym 
narodem przez Polska Zjedno­
czoną Partię Robotniczą, ko­
chając Ojczyznę tak jak uczy 
nas towarzysz Bierut, żołnie­
rze naszych sil zbrojnych swo­
ją płomienną miłość do Oj­
czyzny, swoją palącą niena­
wiść do Jej wrogów wykazują 
czynami, ofiarną i sumienną 
fcłużbą na chwalę Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Pod dowództwem wsławio­
nego w bojach marszałka Pol­
ski Konstantego Rokossow­
skiego, żołnierz polski w bra­
terskim sojuszu z Armią Ra­
dziecką i wszystkimi armiami 
krajów demokracji ludowej 
stoi na straży największych 
warości naszego narodu: nie­
podległości 1 pokoju.

Niech żyje 1 rośnie w siłę 
Ludowe Wojsko Polskie!

Niech żyje wieczysta przy­
jaźń i braterstwo żołnierza 
polskiego 1 radzieckiegol

Niech żyje i rozkwita na­
sza umiłowana Ojczyzna — 
Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa.

dowej. Rzucone przez Partię 
hasło szerokiego Frontu Na­
rodowego pod przewodem kla­
sy robotniczej w walce o Pol­
skę wolną i ludową, zjedno­
czyło pod jej sztandarami 
wszystkich uczciwych Pola­
ków.

Przodującą rolę w powsta>- 
niu i rozwoju Wojska Polskie­
go odegrali komuniści polscy, 
którzy według słów przewod­
niczącego Par;.li, towarzysza 
Bolesława Bieruta ,^cemento­
wali ideowo i moralnie bata­
liony i dywizjony, pułki i e- 
skadry. brygady i dywizje"
Wojska Polskiego, którzy szli 
w pierwszym szeregu na pozy­
cje hitlerowskie pod Lenino, 
pod Warką, na Wale Pomor­
skim, w walkach o Kołobrzeg,
Gdynię i Gdańsk przy forso­
waniu Odry i Nysy.

Charakter naszego wojska 
kształtowa! się w osirej walce 
z wrogami Polski Ludowej.
Reakcja w rozpaczliwej walce 
przeciwko władzy ludowej sta 
wiała główną stawkę na roz­
bicie i opanowanie wojska, 
organizując w tym celu dezer­
cje, nasyłając do oddziałów 
swoich agentów.

Reakcji polskiej i jej im­
perial Is’ yc zny m mocodaw com 
nie udało się rozbić wojska.
Partia wzmocniła trzon robot­
niczy armii, partia zdemasko­
wała zbrodniczą działalność 
Spychalskiego i udaremniła 
nikczemne plany spiskowców.

Partia, rząd i cały naród 
otacza ludowe wojsko stałą 
troską < opieka. Władza ludo­
wa stworzyła Wojsku Polskie­
mu lak najlepsze warunki do 
nieustannego podnoszenia Je­
go sity i zdolności bojowej.
Nigdy więcej wojsko nasze 
nie znajdzie się w tragicznej 
sytuacji żołnierza polskiego, 
który we wrześniu 1939 r. o- 
kazał się bezbronny wobec 
wroga, został zdradzony 1 o- 
szukany przez dowództwo

10 rocznicę Wojska Pol­
skiego obchodzimy w okresie, 
gdy rosną nieustannie siły 
wielkiego obozu pokoju. Lecz, 
awanturnicze knowania impe­
rialistów amerykańskich i ich 
popleczników nie ustają.

Po klęsce swych zaborczych 
planów w Korei, imperialiści 
amerykańscy organizują różne 
prowokacje przy pomocy swej 
marionetki Lą Śyn-mana. Usi­
łują jednocześnie rozniecić no­
we ogniska n!epokoju w Azji 
1 Europie. Popierając Ade- 
nauera, zwalniając hitlerow­
skich zbrodniarzy wojennych, 
rozbudowując Wehrmacht, 
pa t ron u j ąc hecy od wetowej, 
imperialiści amerykańscy od­
słaniają prawdziwe oblicze 
swej polityki.

Pol i t y c y im per i ad i s t y c z n i 
chcieliby z Adenauera zrobić 
nowego Hitlera. Ale rok 1953 
to nie rok 1933.

Zmienił się istotnie układ 
sił w świecie. zaś Istnienie 
Niemieckiej Republiki Demo- DzieiP
kratycznej stanowi olbrzymią »ił-,zjc|c
zaporę na drodze realizacji 
planów wciągnięcia narodu 
niemieckiego do wojny.

Niemiecka Republika Demo 
kratyczna, reprezenmjąca 
prawdziwe interesy narodu 
niemieckiego uznaje nienaru­
szalną granicę pokoju na O- 
d-rze, Nysie 1 Bałtyku i prze­
ciwstawia się zgubnym dla na­
rodu niemieckiego odweto­
wym dążeniom Adenauera.
Naród polski poniósł straszli­
we ofiary na skutek hitlerow­
skie! okupacji i jest żywotnie 
zainteresowany w rozwoju i 
umacnianiu w Niemczech 
sił, które raz na zawsze zer­
wały z polityką zaborów 1 
grabieży, które szczerze pra­
gną bv’ stosunki między na­
szymi narodam] układały się 
na płaszczyźnie pokojowej 1 
przyjaznej współpracy.

Wzrastające wciąż siły obo­
zu pokoju, na czele k’órvch 
kroczy potężny Związek Ra­
dziecki krzyżują i uniemożli­
wiają rozpętanie nowel woj­
ny. Szantażowanie narodów 
straszakiem bomby atomowej

Otwarcie wystawy

oręża polskiego11
WARSZAWA (PAP).
W związku z 10 rocznicą 

powstania ludowego Wojska 
Polskiego, w dniu 9 bm. od­
było się w salach Muzeum 
Wojska Polskiego otwarcie 
wystawy pt. „Dzieje oręża pol­
skiego".

Na uroczystość przybyli 
członkowie Rady Państwa z 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa Aleksandrem Zawadz­
kim na czele, członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
członkowie rządu, generalicja 
1 wyżsi oficerowie WP z Mar. 
szalkiem Polski Konstantym 
Rokossowskim na czele.

Obecni byli attache wojsko 
wi akredytowani w Warsza­
wie.

Po uroczystym otwarciu 
wystawy, kórego dokonał 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki, 
goście zwiedzili wystawę opro­
wadzani przez dyrektora Mu­
zeum Wojska Polskiego.



Na iisł poznańskich robotników 

odpowiedziała już gromada Żelazna

Wzywamy do pójścia w jej ślady
pozostałe gromady gminy Krzywiń

Mieskańcy gromady Żelazna w powiecie ♦ kościańskim 
do dziś jeszcze wspominają o tym, jak to robotnicy Po- 
znankich Zakładów Metalowych Przemysłu Terenowego 
przyjechali pewnej niedzieli z narzędziami i bezpłatnie re­
perowali chłopom maszyny rolnicze. A ileż to było radości 
w gromadzie, gdy zespół świetlicowy tych zakładów przy­
jechał z ciekawym programem artystycznym! Między 
chłopami a robotnikami nawiązała się nić szczerej przy­
jaźni i zrozumienia.

Z pełnym więc zaufaniem 
przyjaciele z miasta wysto­
sowali niedawno list do chło- 
£>6w żelazna i całej gminy 
Krzywiń. Chodziło bowiem o 
sprawę ważną. O obowiązko­
we dostawy zboża. Do dnia 
21 września gmina posiada­
ła na swym koncie zaledwie 
31 procent rocznego planu, 
zajmując przedostatnie miej 
sce w powiecie.

„...wzywamy Was, przyjacie­
le spółdzielcy, mało i średnio­
rolni chłopi — nie zwlekajcie 
z wykonywaniem Waszych o- 
bowiązków, nadróbcie opóźnie­
nie, wywiążcie s.'ę z honorem 
z Waszych planów, tak jak to 
czynimy my“ — pisali robot­
nicy w liście, umieszczonym w 
„Glosie Wielkopolskim**.
Słowa listu, odczytanego

przez scłLysa na zebraniu 
gromadzkim, nie od razu zna 
lazły właściwy oddźwięk. Bia 
dolenia na „kiepskie zbiory** 
tak już niejednym weszły w 
krew, że dopiero dowody prze 
konały ich o niesłuszności ta 
kiego stanowiska. Bo prze­
cież małorolni: Stanisława 
Jędrosz, Jan Gieżek, Jan Ra 
tajczak i Władysław Przybyl­
ski potrafili jednak sprzedać 
zboże państwu już w sier­
pniu. Dlaczegóż więc inni o- 
pieszali zrobić tego nie mo­
gą? Wiadomo, że gdzienie­
gdzie mróz wiosną poczynił 
1 ?wne szkody, ale nie takie, 
ty mogły one zahamować wy 
1. >nanie planu, świadczy o 
tym przykład Józefa Igna- 
szewskiegó, który, chociaż ko 
misja uznała wysoki procent 
v /marznięcia jego ozimin, 
wywiązał się w dużym stop­
niu z planu

List zrobił jednak swoje, 
przykład zaś małorolnych roz 
wiał opory i wahania niejed- 
r ?go z mieszkańców żelazna. 
Zaczęto indywidualnie zgła­
szać dalsze odstawy, średnio 
rolny Józef Mruk zadeklaro- . 
wał 500 kg, wdowa Weronika 
Falęczak — 300 kg, Jan Mi­
chalak — 250 kg itd.

Na tymże zebraniu posta­
nowiono zorganizować zbio­
rową odstawę. Uchwałę zre­
alizowano w ub. sobotę. W 
t'uiu tym chłopi z gromady 
Żelazna przywieźli do punk- 
ti skupu w Jerce 5 000 kg zbo

dzie średniorolny Stefan Bi­
sior nie oddał jeszcze na te­
goroczną odstawę ani jed­
nego kilograma zboża i, że 
za niedotrzymanie terminu 
ukarany został przez kole­
gium orzekające grzywną. 
Fakt ten najwymowniej do­
wodzi, jak niedostatecznie w 
niektórych wsiach aktyw in­
teresuje się sprawami groma 
dy.

Na pewno lepiej wyglądał­
by skup w gromadach Zbę- 
chy i Gierochowo, gdyby soł­
tysi swoim przykładem sami

509-tysięczna 
legiiyinaefa TPP-R

W Wągrowcu odbyła się 
uroczystość przekazania 500- 
tysięcznej. na terenie woje­
wództwa poznańskiego legi­
tymacji członkowskiej Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Dzięki ofiarnej i 
dobrze zorganizowanej pracy 
powiat wągrowieck! stał się 
jednym z przodujących na 
polu działalności Towarzy­
stwa.

Pracują tutaj tacy ludzie, 
jak Teodor Potapenko, ro. 
botnlk PGR. który 22 lipca 
br. zameldował o wykona­
niu swego zobowiązania 
zwerbowania 600 nowych 
członków TPP-R Obecnie 
T. Potapenko postanowił 
zwerbować 100 nowych 
członków oraz zająć się or 
ganizacją kursów języka ro 
syjskiego przy wiejskich ko 
łach TPP-R. Podobnych 
aktywistów ma Wągrowiec 
więcej.
W dniu wydania półmilio­

nowej legitymacji, najbar­
dziej zasłużonych członków 
TPP R odznaczono złotymi 
medalami i dyplomami hono 
rowyml.

*
Na Placu płk. Paszkowa 

pod Pomnikiem Wdzięczności 
w Wągrowcu nastąpiło serde 
czne powitanie przybyłych 
na uroczystość gości: człon­
ka Prezydium Zarządu Głów 
nego TPP-R — Antoniego 
Korzyckiego oraz delegacji 
radzieckiej — Mikołaja Ba 
żana, przewodniczącego Zwią 
zku Literatów Ukraińskich I 
Aleksego Pawłowa, mistrza 
szybkościowego skrawania 
metali z zakładów moskiew­
skich, który przekazał zgro­
madzonym braterskie wyrazy 
pozdrowienia od robotników 
radzieckich.

■Wręczenia ob. Kazinńerzo- 
wi Banachowi 500 tysięcznej 
legitymacji członkowskiej To 
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej oraz złotych od­
znak i dyplomów honoro­
wych dokonano w sali miej­
scowego kina.

Gospodarujący na 3 ha Sta­
nisław Grobelny nie ma już 
żadnych zobowiązań zbożo­
wych wobec państwa.

ia. Dzięki mobilizującej roli 
listu robotników poznańskich 
procent wykonania rocznego 
planu przez gminę Krzywiń 
wzrósł w ciągu czterech dni 
o 9 procent.

Hie zawsze wiedzą 
sąsiedzi...

— Czy wiecie, jaką karę 
otrzymał Bisior?

— Karę? A za co? — pyta 
Wincenty Bartkowiak, soł­
tys gromady Rąbin,

Nie wiedział również nic o 
tym ani sekretarz organiza­
cji partyjnej ob. Mielcarek, 
ani prezes ZSCh — Sandec- 
ki, ani inny aktywista gro­
madzki Antoni Towarek, prze 
wodniczący miejscowej spół­
dzielni produkcyjnej. Nie wie 
dzieli o tym, że w ich groma

Odpowiadamy
Czytelnikom

Leon Jasiak. — Remont 
magazynu COU w Trzciance 
jest już przeprowadzany i w 
najbliższym czasie zostanie 
zakończony. (1511)

podciągali wieś. Ale jeśli np. 
sołtys Jan Długi sam mówi, 
że „plany są niemożliwe do 
zrealizowania* *1, rzecz jasna, 
że gromada w akcji skupu 
stoi mocno w tyle. Gdyby soł 
tys gromady Teklimyśl sam 
nie miał najniższego procen­
tu wykonania planu, 'na pew 
no nie ociągaliby się i inni. 
Słabej pracy aktywu trzeba 
przypisać fakty złośliwego u- 
poru niektórych chłopów jak 
np. Marcina Kamieniarza z 
Czerwonej Wsi, który posia­
da we wsi opinię kombina­
tora i opieszalca, hamujące­
go wykonanie planu skupu.

Hie wykorzystane 
możliwości

Pracownicy Prezydium 
GRN w Krzywiniu wyjeżdża­
ją w teren, zwołują narady

O
 Rozmowa, przed do­
mem sołtysa Bartko­
wiaka nie była bez­
owocna. Aktyw gro­
madzki jest pewny, że 

chłopi Rąbina, przekopani o 
znaczeniu skupu zboża dla kra­
ju, wypełnią do reszty swe zo­
bowiązania.

fot. (2) PrzychodzkiOdwiedziny radzieckich przyjaciół
r/c społeczeństwem na- 

szym goście radzieccy 
zetknęli się w Zakładach im. 
Stalina, młodzież witała Ich 
w Wyższej Szkole Ekonomicz 
nej, Mikołaja Bażana gościł 
Klub Międzyresortowy Praco
wników Kultury i Sztuki.

W Zakładach im. J. Stalina
W godzinach popołudnio­

wych w sali nowej stołówki 
Zakładów Przemysłu Metalo­
wego im. J. Stalina nastąpi­
ło spotkanie gości z robot­
nikami ZISPO, w imieniu 
których powitał delegację se­
kretarz Zarządu Oddziału Zw. 
Zaw. Metalowców — Nowicki.

W imieniu delegacji ra­
dzieckiej odpowiedział Iwan 
Ziubin, przewodniczący dele­
gacji.

„Wśród załogi budoioy Pa­
łacu Kultury — mówił Ziu­
bin — znajduje się wielu 
przodowników pracy, takich 
jak tow. Chazimow, wyrabia­
jący 400 procent normy, tow. 
Bondarczuk, Korniejenko, 
Sarman i inni.

Dzięki nim zadania nasze 
możemy wykonywać przed 
terminem. Dla uczczenia 36 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej postanowiliś 
my ukończyć do dnia 7 listo­
pada ostatnią kondygnację 
konstrukcji stalowej głównej 
wieży."

*
Aleksander Burow wi­

dział Warszawę po raz pier 
wszy, kiedy wracał po roz­
gromieniu hitlerowskiej be 
stii spod Berlina. On i je­
go towarzysze w milczeniu 
spoglądali na ogrom znisz­
czeń pozostawionych przez 
wroga.

Z wysokości 37 pięter 
snogląda dziś na Warszawę 
Aleksander Burow — zbro­
jarz, budowniczy Pałacu 
Kultury i Nauki. Rośnie 
miasto, śmieje się blas­
kiem nowych, wspaniałych 
domów. Raduje wzrok pięk 
nem architektury MDM i 
Starego Miasta.

„Wiedziałem, że takim 
będzie to miasto — opo-

i zebrania aktywu. Zespół 
gminny odpowiedzialny za 
akcję skupu, robi wszystko, 
aby podnieść utrzymujący się 
zbyt nisko procent wykona­
nia planu (40 procent w dniu 
12 bm.). Wydaje się jednak, 
że w tak ważnej sprawie nie 
wykorzystano wszystkich spo 
sobów mobilizacji gminy. O- 
głoszenie listu otwartego ro­
botników poznańskich do 
chłopów gminy Krzywiń by­
ło dobrą okazją „rozrusza­
nia** terenu. Niestety nie po­
trafiono stworzyć właściwej 
atmosfery, by robotniczy apel 
znalazł pełniejszy oddźwięk 
wśród pracującego chłop­
stwa gminy. Dotarcie z nim 
do wszystkich gromad ułat­
wiłoby znacznie pełne uświa 
domienie zwlekających jesz­
cze z wypełnianiem swych o- 
bowiązków wobec państwa.

Końcowe słowa listu: „Cze 
kamy na wiadomość od Was, 
co zrobiliście żeby gmina 
Wasza lepiej realizowała pla­
ny odstawy zboża...“ — skie­
rowane były przecież nie tyl 
ko ogólnikowo do chłopów 
gminy, ale i do zespołu kie­
rowniczego, współpracujące­
go z wsią w wielkiej akcji, od 
której zależy wyżywienie ca­
łego naszego kraju.

*
Odpowiedź na apel robotni­

ków poznańskich, zasygnalizowa­
na przez chłopów: Żelazna, Rą­
bina, Bielewa i innych gromad, 
świadczy najwymowniej, że 
gmina Krzywiń weszła na drogę, 
na którrj można przełamać do­
tychczasowe opory i wahania. 
Na gminny punkt skupu w Jer­
ce przybywa z każdym dniem 
coraz więcej furmanek.

Należy spodziewać się, że 
wśród chłopów gminy Krzywiń, 
odstającej dotychczas w akcji 
skupu, zwycięży poczucie oby­
watelskiego obowiązku i posta­
wa chłopa-patrioty, świadomego 

* swych zadań w państwie ludo­
wym. JAN ŁAGODA

Niedziela ubiegła stała się dniem serdecznej mani­
festacji przyjaźni polsko - radzieckiej w naszym mie­
ście.

Gościliśmy w tym dniu 36-osobową delegację bu­
downiczych Pałacu Kultury i Nauki, mieliśmy wśród 
siebie wybitnego przedstawiciela Ukrainy radziec­
kiej, zastępcę przewodniczącego Rady Ministrów Re­
publiki Ukraińskiej, czołowego poetę ukraińskiego 
Mikołaja Bażana, tokarza z zakładów moskiewskich 
im. Ordżonokidze — Aleksego Pawłowa, a w dniu po­
przednim Wągrowiec był świadkiem uroczystości wrę­
czenia 500-tysięcznej legitymacji członkowskiej TPP-R 
w naszym województwie.

wiada Burow., — Chciałcm, 
żeby takim było. Dlatego 
chętnie jechałem do War­
szawy, aby pracować przy 
budowie Pałacu Kultury, 
który wkrótce ozdobi wa­
szą, już piękną, stolicę."

*
YV/ Zakładach im. J. Stali- 

na stanęli naprzeciw 
siebie: Rosjanin i Polak:
Chazimow — murarz, wy­
konujący 400 procent normy 
przy budowie Pałacu Kultury 
i Stachowiak — tokarz, przo­
downik pracy działu W-4 Za 
kładów im. J. Stalina. Spo­
tkały się w serdecznym, bra­
terskim uścisku stwardniałe 
od pracy robociarskie dłonie. 
Nie trzeba pięknych słów. 
Nie trzeba zapewnień. Wię­
zów, jakie ich łączą nic i nikt 
nie zdoła naruszyć.

*
Pomiędzy spotkaniami ze 

społeczeństwem poznańskim 
delegacje złożyły hołd boha­
terom radzieckim, których 
mogiły znajdują się na sto­
kach Cytadeli.

Sypią się złote, jesienne li­
ście na długie rzędy mogił 
radzieckich żołnierzy.

Zginął na polu chwały... 
Dziesiątki jednobrzmiących 
napisów. Dziesiątki istnień 
ludzkich, których życie prze­
rwała zbrodnicza kula. Cze­
kała matka, żona, brat. Na 
próżno...

Taras' Korniejenko pochy­
lał się nad mogiłami, odczy- 
'ywał napisy. Nagle wysu­
nął mu się z ręki bukiet czer 
•oonych kwiatów.

„Wasyl Korniejenko poległ

Radzieccy budowniczowie Pałacu Kultury i Nauki zło­
żyli wieniec pod pomnikiem Bohaterów.

Mikałaj Bażan, czołowy poeta Ukrainy, wśród poznań­
skich pracowników kultury i sztuki.

Wręczenie półmilionowej legitymacji TPP-R ob. Ba­
nachowi przez członka Zarządu Głównego TPP-R

A. Korzyckiego w Wągrowcu.

na stokach Cytadeli w walce 
o wyzwolenie Poznania."

— Mój brat — wyszeptał 
Taras cicho do swych towa­
rzyszy. — 8 lat czekałem na 
wiadomość o tym gdzie zgi­
nął. Aż wreszcie...

Jakże wzruszająca jest wy 
mowa tego zdarzenia. Jeden 
z braci oddał życie za naszą 
wolność. Drugi —^wznosi dziś 
ze swymi towarzyszami 
gmach przyjaźni — potężny 
Pałac Kultury i Nauki.

Budowniczowie
Pałacu Kultury i Nauki 

wśród młodzieży Poznania
Burzliwe oklaski i długo 

niemilknąca owacja powita­
ła delegatów radzieckich, 
przybyłych do WSE na spot­
kanie z młodzieżą.

— Pragniemy Wam, drodzy 
przyjaciele — mówi Jadwiga 
Tomczuk, wiceprzewodniczą­
ca Żarz. Wojew. ZMP — ser­
decznie podziękować za tak 
miłe odwiedziny. Jesteście 
nam wszyscy bardzo drodzy, 
w Was bowiem widzimy na­
szych najlepszych przyja­
ciół.

„Wznosząc ramię przy ra­
mieniu z polskim robotni­
kiem Pałacu Kultury i Nau­
ki — powiedział przewodni­
czący delegacji radzieckiej — 
budujemy trwały gmach na­
szej przyjaźni.**

Mikołaj Bażan czołowi poeta 
Ukrainy radzieckie’

1/ lub Międzyresortowy Ta 
cowników Kultury i

Sztuki gościł w niedzielę czo­

łowego poetę Ukrainy ra­
dzieckiej — Mikołaja Baża­
na, prezesa Związku Radziec 
kich Pisarzy Ukrainy, depu­
towanego do Rady Najwyż­
szej Związku Radzieckiego 1 
zastępcę premiera Rady Mi­
nistrów Ukraińskiej Republi­
ki Radzieckiej.

Odpowiadając na powitanie 
M. Bażan wyraził radość, iż 
może gościć w Wielkopolsce, 
która ma piękne tradycje po 
stępowe począwszy od ru­
chów chłopskich, poprzez 
Wiosnę Ludów, aż do naszych 
czasów. Mówił o zgubnych 
skutkach nacjonalizmu ukra 
ińskiego i polskiego, które za 
ciążyły na stosunkach brat­
nich narodów i o tej serdecz 
nej więzi, jaka zawiązała się 
i rozwija pomiędzy radziec­
ką Ukrainą i ludową Polską.

Bażan jest tłumaczem 
„Konrada Wallenroda** — 
Mickiewicza, „Ody do wolno- 
ści“ — Słowackiego, które 
przyswoił literaturze ukraiń­
skiej.

Mikołaj Bażan to nie 
tylko pisarz-myśliciel, ale 
i działacz społeczny i poli­
tyczny. Brał udział w obro­
nie Stalingradu i stworzył 
wspaniały poemat pt. „Ze­
szyty stalingradzkie“. Po 
wojnie był w Anglii i stam­
tąd przywiózł cykl poezji, 
w których przedstawił ży­
cie robotników angielskich. 
Za utwory te otrzymał 
dwukrotnie nagrodę stali­
nowską, a mianowicie w 
1946 r. i W 1949 r. za książ­
kę pt. „Wrażenia angiel­
skie*. Wiersze jego odzna­
czają się głębią myśli, po­
lityczną ostrością wyrazu 
i doskonałą formą. Jest 
autorem przeszło 20 dzieł 
literackich. Za działalność 
swą otrzymał order Lenina 
oraz ordery Czerwonego 
Sztandaru i Czerwonego 
Szta udaru Pracy.
Spoikanie z tym wybitnym 

przedstawicielem Kraju Rad 
upłynęło w niezwykle ser­
decznej atmosferze.



8«I przodują...
Z każdym dniem rośnie 

w powiecie krotoszyńskim 
liczba spółdzielni produk­
cyjnych i chłopów indywi­
dualnych, którzy przed 
terminem wykonali cało, 
roczny plan odstawy zbo­
ża. Do przodujących nale­
żą m. in. spółdzielnie pro­
dukcyjne w Korytnicy, 
Świnkowie, Łukaszewie, 
Starymgrodzie i Trza­
skach. Również 515 mało i 
średniorolnych chłopów 
wykonało już roczny plan 
dostaw.

A Wy... — chłopi z gmi­
ny Zduny, Dobrzyca i Roz 
drażew — kiedy wykona­
cie swój obowiązek wobec 
państwa? Macie przecież 
duże zaległości. Z planem 
nie można zwlekać. Weź. 
cie wzór ze spółdzielni 
produkcyjnych i spiesznie 
wykonajcie swój plan. Pa 
trzy na was cały powiat! 

E. Janyszek 
korespondent .Głosu*’

Wykaz obligacji

Narodowej Pożyczki 

wylosowanych 
w dniu 9 X br.

zł 1000 — nr 8670 187083 250919 
279081 311101 317770 339259 370237 
443142 520708 526016 532137 593466 
593469 717063 796778 812422 884131 
939290

zl 500 — nr 8657 141591 187089 
199818 215525 21 5527 251203 251204 
270401 270409 277447 367403 367405 
465833 488587 532133 532140 575597 
593468 596317 611828 656027 656084 
656085 660427 668351 671013 706991 
717065 757851 776835 776838 797384 
797390 809000 812421 812430 832220 
840119 864762 866449 867711 879094 
890570 892367 901974 925172 945506 
966551 966892 966899 976172 976173 
976177

zl 250 — 25023 25027 46501 46502 
46504 101898 141598 172796 181736 
187086 193024 199817 218121 218129 
250913 250920 251208 268432 279083 
296814 311108 311110 358922 358925 
870232 397533 397539 419155 419157 
439883 443145 448650 4 7 6 0 3 5 476 038 
490413 490420 520709 520710 526011 
528879 532136 532138 575598 583391
583399 593462 596320 648061 656026
668356 668359 686482 689960 706787
728332 728335 728337 728982 733982
735227 770202 776833 798210 808892
812427 822442 822449 832213 832215
867720 870781 879095 886697 887528
890565 896212 896217 896220 931215 
931217 939286 955683 955684 955690 
966900

Ponadto wylosowano 922 pre­
mie po 150 zł.

REDAKCJA: Poznań ul
Grunwaldzka ni 19 II ptr 
tel. nr 62-70, 64-75.

DKCKAKNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—4—52054

Rolnictwo wielkopolskie zakończyło już całkowicie siewy 
jesienne. Zbiór ziemniaków dobiega także końca. W tej 
chwili wszystkie wysiłki kieruje się na wykopki buraków 
cukrowych. Spieszą się przede wszystkim brygady połowę 
w PGR, aby nie napotkać na podobne do zeszłorocznych 
trudności, kiedy'■to część buraków musiano wybierać spod 
śniegu.

Na zdjęciu: robotnicy PGR Zielęcin — Franciszek Graf 
i Jan Czub przy załadowywaniu buraków na wagony. — 
Spieszymy się — powiedział Jan Czub — aby zapewnić na­
szym towarzyszom w cukrowni kościańskiej nieprzerwany 
dopływ surowca i ciągłość produkcji.

O wysiłku ze strony robotników rolnych świadczy fakt, że 
Franciszek Graf wyrabia przeciętnie po 300 procent normy.

Taka opieka
nie zachęca do wydajnej pracy

Załogi wielu zakładów produkcyjnych w Gorzowie 
w znacznej części składają się z młodzieży. Zakłady 
większe, w których zatrudniona młodzież sięga kilku­
dziesięciu osób, posiadają swe Domy Młodego Robot­
nika.

Do takich zakładów należą Gorzowskie Zakłady 
Włókien Sztucznych i Zakłady Mechaniczne „Go­
rzów". Domy Młodego Robotnika obydwóch zakładów 
nie spełniają jednak w pełni swych zadań i mieszka­
jąca w nich młodzież słusznie domaga się lepszej 
opieki ze strony kierownictw zakładów.

W7Domu Młodego Robofrni- 
™ ka przy ZM „Gorzów" 

do niedawna jeszcze świetli­
ca świeciła pustkami. Brako­
wało w niej stołów, krzeseł i 
innego sprzętu, nie mówiąc 
już o grach świetlicowych i 
czasopismach. Ostatnio świe­
tlicę wyposażono w odpowie­
dni sprzęt. Nie wpłynęło to 
jednak na poprawę sytuacji. 
Brak jakiegokolwiek progra­
mu pracy społeczno - wycho 
wawczej wśród młodzieży, a 
także brak pomocy ze strony 
Rady Zakładowej i Zakłado­
wego Zarządu ZMp jest przy 
czyną, że świetlica nadal nie 
przyciąga młodzieży. Sytuację 
tę pogarszają jeszcze częste 
zmiany kierownika DMR. W 
ub. roku zmieniło się pięciu 
kierowników, a kilkunastu od 
chwili powstania DMR. W 
Domu Młodego Robotnika 
brak także odpowiedniej ilo­
ści łóżek i pościeli. Wiele do 
życzenia pozostawia czystość 
sal i pościeli. W bibliotece 
przeważają różnego rodzaju 
szmlry, zamiast książek zawo 
dowych, ideologicznych 1 
współczesnej literatury pięk­
nej.

podobna sytuacja istnle- 
1 je w Domu Młodego Ro­

botnika Gorzowskich Zakła­
dów Włókien Sztucznych.

Jest tam wprawdzie świetli­
ca, ale życiem świetlicowym 
nikt się nie interesuje. Kie­
rownictwo DMR nie prowa­
dzi żadnej pracy wychowaw­
czej wśród dziewcząt, nie tro 
szczy się o zapewnienie im go 
dziwej rozrywki kulturalnej. 
Zagadnienie to jest także o_ 
bojętne dyrekcji Zakładów 
i Radzie Zakładowej. Czyn­
niki te zjawiają się w DMR 
tylko wówczas, gdy plan pro­
dukcyjny jest zagrożony I 
potrzebna jest pomoc mło­
dzieży. Wówczas w DMR od­
bywa się narada; Apel do 
młodych robotnic odnosi za­
wsze pożądany skutek. Mło­
dzież wzmaga swój wysiłek 
oraz współzawodnictwo mię­
dzy brygadami i zmianami, 
w rezultacie przyczynia się 
do uratowania zagrożonego 
planu. Mieszkanki DMR — 
Tomaszewska, Borysiewicz, 
Milewicz, Sibrowska, Majer 
i Pysiak, Górska, Borowiec, 
Róg i wiele innych to te, któ­
re swoim przykładem pory­
wają całą załogę. Wśród mło 
dzieżowej załogi są także ini­
cjatorki metody żandarowej, 
metody Kowalowa oraz apelu 
Wiktora Saja.

Nie wystarczy jednak apelo­
wać do młodzieży wówczas, gdy 
plan jest zagrożony. Młodzieży 
trzeba pomóc, trzeba jej zapew­

Załoga jest ofiarna- ale rada zakładowa opieszała
źle się dzieje w Zakładach 

Naprawczych Taboru Kolej o 
wego w Pile. We współzawod 
nictwie pracy bierze udział 
zaledwie 70 procent załogi. 
Oddział parowozowy i mon­
tażowy, to wąskie gardła za­
kładów, które nie wykonują

17 dni
przed terminem

Powiat średzki zakończył 17 
dni przed terminem odstawę lnu 
i konopi, zakontraktowanych na 
rok bieżący. Spośród plantato­
rów na wyróżnienie zasługują: 
Spółdzielnia Produkcyjna w Pod 
stolicach, która z 5 hektarów do­
starczyła 17.010 kg słomy lnia­
nej, uzyskując z jej sprzedaży 
20.159 zł oraz z chłopów indywi­
dualnych — Ludwik Matysiak z 
Sulęcina i Adam Jasiak z Sie­
kierek. (M)

nić systematyczną opiekę. Zagad­
nienie produkcji winno znaleźć 
swe odbicie w życiu świetlico­
wym, gazetkach ściennych i In­
nych formach pracy kulturalnej.

Niedawno Gorzowskie Zakła­
dy Włókien Sztucznych otrzyma­
ły piękną świetlicę zakładową, 
położoną w niedużej odległości 
od DMR. Świetlica zakładowa 
powinna współpracować ze świe­
tlicą w DMR, a w pewnym stop­
niu kierować jej pracą. Tymcza­
sem w świetlicy zakładowej tak­
że brak planu pracy i młodzież 
z DMR uczęszcza tam tylko na 
zabawy.

Kierownictwa Gorzowskich Za 
kładów Włókien Sztucznych i Za 
kładów Mechanicznych „Go­
rzów" powinny wyciągnąć nale­
żyte wnioski z dotychczas popeł­
nianych błędów w swej pracy.

(czm)

Teatry
OPERA — g 19 

„Jezioro łabędzie"
POLSKI — nieczynny 
NOWY — g. 19

„Grzech"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g 19.30 „Balik 
gospodarski"

MŁODEGO WIDZA - 
g. 11 „Zając Chwali­
pięta"

TEATR SATYRYKÓW 
g. 20.15 „Siódme po­
ty"

Kina
APOLLO — g. 14, 16, 

18 i 20 — „Przełom",
I część

BAŁTYK — g. 12.30, 
14.30, 16.30 18.30 i
20.30 „Przełom", I cz.

MUZA - g. 14, 16. 13 
i 20 „Muzyka i mi­
łość"

miesięcznych planów produk 
cyjnych.

Dlaczego tak jest?
W popularyzacji współzawod­

nictwa dużą roię do spełnienia 
mają rady oddziałowe, aktyw 
związkowy i mężowie zaufania.
Tymczasem nie prowadzą oni 
pracy polityczno-uśw.adamiają 
cej wśród załogi. Nie zjawiają 
się rzekomo z powodu braku 
czasu nawet na zebraniach po­
święconych omówieniu i usu­
nięciu przeszkód w pracy naj­
słabszych oddziałów.

Rada Zakładowa nie wyko­
rzystała również funduszu, 
przeznaczonego na cele propa- 
gandowo-kuituralne. Gazetki 
w gablotkach są przestarzałe.
ZNTK są największym w Pile 
zakładem, a jedynym chyba, 
który nie posiada radiowęzła.
Bo... rzekomo pociąga to za so­
bą duże koszty! Wielu pracowni 
ków tych zakładów zgłosiło 
wprawdzie chęć pomocy przy 
zakładaniu radiowęzła sposo­
bem gospodarczym, ale ze zgło­
szenia tego nie skorzystano, nnu/sta n i Rada Zakładowa zbyt słabą o- HUVVaLc*mC 
pieką otacza również młodzież.
Załogę pilskich Zakładów 

Naprawczych Taboru Kolejo­
wego stać na lepszą wydaj­
ność pracy. Dowodem tego 
może być brygada Idy, która 
wykonuje miesięcznie 250n/s 
normy.

Apele poniedziałkowe
nowq formq
wychowawczq

W Liceum Ogólnokształcącym 
w Krotoszynie wprowadzono 
tzw. apele poniedziałkowe, na 
których młodzież robi przegląd 
swej pracy z ub. tygodnia oraz 
wytycza plan pracy na najbliż­
szą przyszłość. Ponadto omawia 
się przyczyny słabych stopni 
oraz piętnuje zdarzające się je­
szcze chuligańskie wybryki.

Apele poniedziałkowe spełnia­
ją swą mobilizującą rolę i po­
zwalają zacieśnić więź kolekty­
wu szkolnego.

Dobrze byłoby wprowadzić po­
dobną formę wychowawczą i w 
innych szkołach naszego woje­
wództwa.

B. Michałkówna
korespondent „Głosu"

COGDZIE-KIEDU
RIALTO — g. 18, 18 

i 20 „Człowiek z ka­
rabinem"

WARTA — g. 13.15 — 
„Czarodziejski kry­
ształ", g. 17, 18.30 i 20 
„Radziecka Mołda­
wia"

PIAST — g. 19 „Admi­
rał Uszakow"

Wysławy
SALE PREZ. MRN — 

godz. 10—19 „Wielki 
Proletariat"

1BWA, al. Marcinkow­
skiego nr 28 — godz. 
10—18 „Sztuka realiz­
mu socjalistycznego 
w Związku Radziec­
kim i krajach demo­
kracji ludowej* 1 * i*

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7 55 12.04, 
17, 18.45, 21.00, 23.50

Muzyka:
5.25 — koncert porań 
ny, 6.15 (P) — muzy­
ka, 6.45 — chwila 
muzyki, 6.50 — po­
ranna, 7.20 — kon­
cert poranny, 12.15 
na swojską nutę, 13 
suity orkiestrowe, — 
13.40 — utwory na 
klarnet, 15 Mozart: 
Rondo a-moll. 16 — 
pieśni ludowe, 16.20 
(P) — na fali melo­
dii, 18 15 (P) - ulu­
bione melodie, 18.40 
(P) — muzyka. 18.55

B KRONIKA
PAŹDZIERNIK

WTOREK

Edwarda
Bogumiła

Słońce w.: 5.57
zach.: 16.47

Po rannej mgle lub zamglę 
niu w ciągu dnia zachmurze­
nie na ogół duże z możliwo 
ścią niewielkich opadów w 
godzinach późniejszych. Tem­
peratura maksymalna około 
-f- 13 st. C. Wiatry słabe — 
dniem umiarkowane z kierun 
ków południowo - zachodnich, 
i południowych

Młodzieżowy 
Dom Kultury
w Zielonej Górze

z fimduszów na SFOS
Społeczeństwo woj. zielonogór­

skiego zajęło w realizacji planu 
za III kwartał br. zbiórki na 
SFOS pierwsze miejsce w skali 
krajowej.

W wyniku wrześniowej akcji 
zbiórkowej na SFOS zebrano w 
województwie 455.316 zł, prze­
kraczając plan miesięczny o po­
nad 90 proc. Spośród powiatów 
województwa zielonogórskiego 
na czołowe miejsca wysunęły 
się: Świebodzin, Żary, Krosno 
oraz miasto Gorzów.

Z uzyskanych funduszów w la 
tach poprzednich i w roku bie­
żącym, Wojewódzki Komitet Od­
budowy Warszawy przekazał 
ponad milion złotych na budowę 
stadionu "3 „Stal" w Zielonej 
Górze, tys zł na budowę 
wieży s. hronowej LPŻ oraz 
40-0 tys. z.; na remont Teatru 
Ziemi Lubuskiej.

W roku przyszłym rozpocznie 
się z funduszów SFOS budowę 
Młodzieżowego Domu Kultury 
w Zielonej Górze, (mf)

Kolejny odcinek powieści 
I. Szutowa p. t. „MOST 
NA SCHWEDEN-KANAL" 
ukaże się w numerze ju­

trzejszym

(P) — muzyka, 19.30 
muzyka i aktualności 
20 — koncert symfo­
niczny, 21.38 — roz­
rywkowa, 22.20 — ta­
neczna, 23.25 — kla­
syczna

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 5.20 
(P) — dla wsi, 12.45 
dla wsi, 14.10, 14.30 
szkolna. 15.10 — „Pły 
wająca stanica", — 
fragm. pow., 15.30 — 
dla dzieci, 17.05 — 
korespondencja z za­
granicy, 17.20 (P) — 
z twórczości Sergiu­
sza Prokofiewa, 17.45 
(P) — „W marszu i 
bitwie" — montaż 
słowno-muz., 18 (P) 
radiowe pigułki, 18.30

oświatowa, 19 (P) 
dla kobiet, 19.10 — 
reportaż literacki, —

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe

Obwieszczenia

Stwierdzono, że coraz częściej powtarzają się 
wypadki nadużywania pogotowia gazowego, któ­
re wzywane jest w sprawach nie mających żad­
nych cech ulatniania gazu, które mogłoby zagra­
żać zdrowiu wzgl. życiu mieszkańców. Zakłady 
Gazownictwa Okręgu Poznańskiego ostrzegają, 
że w wypadku stwierdzenia bezpodstawnego we 
zwania pogotowia gazowego — pobrana zostanie 
opłata karna w wysokości 50,— zł przy jedno­
czesnym skierowaniu sprawy do właściwej Pro­
kuratury. K2196

Pracownicy poszukiwani
Samodzielnych monterów pieców piekarniczych 
poszukuje natychmiast Przedsiębiorstwo Montażo­
we Urządzeń Spichrzowych w Poznaniu, ul. Wal­
ki Młodych 9. Warunki płacy według Układu 
Zbiorowego w Budownictwie. K2149
Stałych pracowników akordowych na dobrych 
warunkach przyjmie Kolejowe Przedsiębiorstwo 
Robót Ładunkowych w Poznaniu, ul. Towarowa 45 
oraz Punkt Ładunkowy Kolejowego Przedsiębior­
stwa Robót Ładunkowych w Lesznie, ulica Zaci­
sze-—teren Parowozowni. K2202
Księgowy rutynowany ze znajomością R. P. K. 
na zakład produkcyjny (Zbąszyń) potrzebny. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla 
K2193.
Robotników niewykwalifikowanych, zbrojarzy, 
blacharza-dekarza, murarzy, cieśli i brukarzy za­
trudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych 
nr 10. Wynagrodzenie w akordzie, według Ukła­
du Zbiorowego Pracy w budownictwie. Dla ro­
botników zamiejscowych noclegi i stołówka za­
pewnione na miejscu budowy. Zgłoszenia przyj­
muje Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26 — Dział Zatrud 
Hienia K2141
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ukazały się nowe wydawnictwa, 
poświęcone opisom szlaku bojowego 

Ludowego Wojska Polskiego:
M. Monis: Szlak bojowy Ludowego Lotnic­

twa — str. 110, cena 3,85 zł.
K. Kaczmarek: Bohaterowie Wału Pomor­

skiego — str. 58, cena 2,10 zł.
K. Kaczmarek: Nad Turią i Bugiem — str. 48, 

cena 1,60 zł.
Wł. Ratuk: Na Wale Pomorskim — str. 54, 

cena 2,— zł.
Z. Stanicki: Pod Studziankami i Warką — 

str. 58, cena 2,05 zl.
W. Tuszyński: Kościuszkowcy w walce 

o Pragę — str. 76, cena 2,60 zł.
M. Warneńska: Dziewczyna znad Wisły — 

str. 114, cena 3,80 zł.
J. Zurowicz: Na Kołobrzegu — str. 52, ce­

na 1,50 zł.
Nakładem

WYDAWNICTWA
MINISTERSTWA OBRONY NARODOWEJ 

K2197

Nieruchomości
Parcele - Wille — Kamieni 
ce Kupno — Sprzedaż Za 
iatwia solidnie .Union" Po 
znań Nowowiejskiego 9

1294 te
Kuplę w pobliżu tramwaju 
dom z ogrodem wzgl pól willi 
w cenie do 70 000 zł Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3, dla 15094g.

Ziemię ponad 3000 m’ (Poznań- 
Górczyn) zamienię na samo 
chód w dobrym stanie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 151O2g.

Domy, wille, parcele poleca 
poszukuje Gruszczyński, Po 
znań, Wawrzyniaka 22. 
___________ ________ 14854?
Kamienice, wille, parcele, po 
lecą i poszukuje: Pracel, Po 
znań, Szymańskiego 8. 14945&

PLATFORMĘ
2-tonową. na gumach, 
kupią zaraz

Poznańskie Zakłady Su­
rowców Zielarskich —
ul. Składowa 13/18

 K2209
"-------y....
Sprzedaż

Wózki dziecięce, autka koszy 
kowe. spacerowe na łożyskach
i dla bliźniąt — poleca H 
Świetlik. Poznań, Wrocław
skal3 _____ 1437 lg
Płaszcze damskie, pelisy, po j 
lecam Poznań Stary Rynek j 
84. narożnik Zamkowej

_ 1448tg j
Drzewka owocowe, szkółka 
kwalifikowana, mrozoodporne 
odmiany. E Janowicz Piątko 
wo. Sprzedaż: Poznań Pu!a
skiego_10._______ __  14893g
Piec na węgiel — prąd sprze­
dam. Poznań, Szamarzewskie- 
go 47, m. 3._________ 1514Rg
Spacerówkę sprzedam. Poznań, 
Engla 12, m. 8, 15148g
Obrączkę ślubną 900 sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3, dla_15151g. 
Radło „Erres" sprzedam. Po­
znań, Michała, blok i, m 18.
____________________15152g
Nową osiatkowaną bramę i 
furtkę sprzedam Poznań, Dru­
karska 2, m 14^_ 15154g
Dwa fotele, kanapę skórzaną, 
dobre skrzypce sprzedam. Po 
znań, Dzierżyńskiego 9, m. 6
__________________  15160g

i Fortepian koncertowy ,,Bech- 
, stein“, nowy akordeon, 80-ba 
, sowy, sprzedam Adres wskaż- 
Biuro Ogłoszeń Sw!erczew 
skiegr 3, nr 15135g.

Młodego, bardzo ostrego wilka 
sprzedam. Poznań, Wawrzynia 
ka 17, w podwórzu. 15216g

Sprzedam formy do plisowania 
oraz nauczę plisować. Roman 
Pfajfer, Łódź, Obr. Stalingra­
du 42. K2194

Lokale

Praca
Pomoc domowa, samodzielna 
potrzebna do kulturatnego do 
mu. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, d:a i5092g

Pomoc domowa, chętnie ren 
cistka, do małżeństwa pracu­
jącego z 1 dzieckim potrze­
bna. Poznań, Woźna 7 8, Tom- 
kowiakowie. 15141g

Nauka
rrtymlAsięcsna, kotesponden 
cyfna nowoczesna nauka ksie 
nowości Łódź 1 skrytka 163
____________________ K 2 11 4
Tańców nowoczesnych, ludo­
wych, wyuczają Szezurk wni. 
Szczurek, Poznań at. Marcin­
kowskiego 2a 15207g

Pokój na poddaszu zamienię 
na pokój z kuchnią ub więk 
szy pokój. Poznań, al. Stalin 
gradzka 39, m 4, wej’cie z 
podwórza, od godz. 18—20. 
____________________15132g
Pokój na Sródce zamienię na 
podobny na Jeżycach. Poznań, 
Sródka 6, m. 5, od godz 15 

_____ _ lM40g

Zamienię pokój z kuchnią, sa 
modzielne, na 2 pokoje z ku 
chnią. Poznań, Źródlana 19, 
m 13. 15149R
Pokój z wspólną kuchnią, stró- 
żostwem, zamienię na podo­
bne lub pokój z kuchnią bez 
stróźostwa. Oferty: Biuro 0- 
etoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15161g._______
Pokój z kuchnią korytarzem, 
spiżarnią, w samodzielnym 
domku, z możliwością hodowli 
drobnego inwentarza, zamie­
nię na pokój z kuchnią, I ptr. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Swie» 
czewskiego 3, dla 15215g.

Pantodd-tabletki
Rozpuszczone w wodzie słulą do dezynfekowania ran, płukania ęardła (2 tabl. na 
1 litr wody) itd. Rozpylone roztwory służą do dezynfekowania mieszkań i pomie­

szczeń gospodarczych (kurniki, chlewy itp.)
Tabletki Pantodd rozpuszczone w wodzie (1 do 2 tabletek na 1 litr) podawanej 
do picia w hodewti drobiu, usuwają groźbę wielu chorób wśród ptactwa domowego.

DO KABYCA W APTEKACH I DRDGERiACH MHD 
   K2206

Kursy pisania na maszynie, 
stenogiafii sekretariackie — 
intormacje i zapisy. Poznań, 
Zwierzyniecka 15. l ptt., te­
lefon 500 94 14842g

______ Zguby
Zgubiono talon nr 14725 na 
Hen i talon nr 44488 na ace­
tylen, wystawione na Szkolę 
Inżynierską w Poznaniu. Je­
rzy Wcf-daszko, Poznań, Jac­
kowskiego 33.___ 15210g
Zgubiono kartę Beidunkową 
nr T XXVIII — 221186 — 
Wrocław, pokwitowanie ankie­
ty. Rozalia Kaczmarek, Po­
znań, Dzierżyńskiego 15. 
_________________ 15093g
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej Tadeusz Ki­
towski, Poznań, Wawrzynia­
ka 6. 15Ó86g

Dnia 1C października 1953 r. zmarła po długich cier­
pieniach nasza ukochana matka, córka, siostra szwa- 
gierka i ciocia, «p ,

Maria Jackowiakowa
przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 14 bm., o godz. 11.20 
z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

r W głębokim smutku pogrążeni
synowie i romlna

Poznań, Dąbrowskiego 86 15243g
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Sportowcy-żołnierze na bieżni, rzutni i skoczni

Trzy rekordy Polski
przyniosły międzynarodowe zawody lekkoatletyczne w Warszawie

BIEGNIE ZATOPEK
W biegu 5000 m zaraz po star­

cie Zatopek objął prowadzenie, 
zwyciężając zdecydowanie w cza 
sie 14:26,6. Reprezentant CWKS 
Chromik przez 7 okrążeń był na 
2 pozycji. Od ósmego okrążenia 
mistrz świata systematycznie po­
większał odległość, a pozostali 
zawodnicy doszli Chromika, spy­
chając go na 7 miejsce. 30-ty- 
sięczna rzesza widzów nagrodzi­
ła burzą oklasków wspaniały 
400-metrowy finisz Zatopka, któ­
ry wyprzedził o 16,2 sek. drugie-

Dziesiątki tysięcy sportowców 
na starcie Marszów Jesiennych

W całej Polsce sportowcy 
czczą Marszami Jesiennymi 
pamiętny dzień boju pod Le 
nino. Tysiące startujących 
daje w ten sposób wyraz swe 
mu przywiązaniu do naszego 
ludowego Wojska Polskiego i 
jego chlubnych tradycji, do 
braterstwa broni z Armią Ra

Zybina
bije rekord świała 
w kuli

Lekkoatleci radzieccy po 
występach w Norwegii starto 
wali w piątek na międzyna­
rodowych zawodach w Mal- 
moe (Szwecja), zajmując 
pierwsze miejsca we wszyst. 
kich konkurencjach.

Na czoło uzyskanych wynl 
ków wybija się rezultat Zybi. 
ny, która w pchnięciu kulą 
poprawiła o 2 cm swój re­
kord świata wynikem 16,20. 
W biegu na 3000 m Kuc wy­
równał rekord ZSRR, uzy­
skując czas 8.11,8. Dobre 
wyniki osiągnęli również 
oszczepnicy Kuźniecow — 
75,02 1 Cybulenko — 73,59,
Hwaliszwili w skoku w dal 
kobiet — 6 m oraz Kriwono. 
sow w młocie — 59,97.

Nieprzerwone 
pasmo zwycięstw 
Spójni

Niedzielne spotkania o mistrzo­
stwo Polski w hokeju hie zmie­
niły układu tabeli. Zwyciężyli 
faworyci. Spójnia z 16, OWKS 
15 i Stal — 14 punktami nadal 
stanowią trójkę mającą szanse 
do tytułu, którego obrońcą jest 
obecny faworyt — gnieźnieńska 
Spójnia.

Drugą, środkową grupę stano­
wią: Włókniarz Gdańsk, legity­
mujący się 9 pkt. i wicemistrz 
okręgu poznańskiego Kolejarz 
Gniezno — 8 pkt.

W pozostałej, końcowej trójce 
znajdują się zespoły siemiano­
wickiej Stali i Kolejarza Toruń 
po 4 pkt. Ostatnie miejsce zaj­
mują akademicy ze Stalinogrodu 
z 2 pkt.

Poznańska Stal górująca pod 
każdym względem nad Koleja­
rzem Toruń wygrała pewnie 4:1. 
Z trudem wywiozła dwa punkty 
z Siemianowic Spójnia, zwycię­
żając Stal 3:2. OWKS nadal kro­
czy zwycięsko. Goszcząc nad Bał 
tykiem pokonał stosunkowo wy­
soko cyfrowo gdańskiego Włók­
niarza 4:0. AZS Stalinogród po 
dość wyrównanej i ciekawej 
walce z Kolejarzem Gniezno 
przegrał 0:2 do technicznie lepiej 
prezentującego się zespołu.

Lekkoatletyczne zawody Stali i AZS w konkurencji mężczyzn i kobiet zakończyły się sukcesem 
stalowców — 321:291 pkt. W ramach rozgrywek uzyskano szereg dobrych wyników. M. in. 
Lerczakówna (AZS) ustanowiła wynikiem 12,1 nowy rekord Polski juniorek w biegu 80 m ppl 
W konkurencji tej pierwsze miejce zajęła startująca poza konkursem Minicka (Bud.) — 12 seK 
Lesznerówna w skoku wzwyż przeszła wysokość 119 cm. Stawczyk przebiegł 100 m w 10,8. 
200 m __ 22,2 i skoczył w dal 7 m. — Na zdjęciu: bieg 80 m ppł. Od lewe., Minicka, Lercza

kówna, Lesznerówna (AZS), Gawełówna (Stal) i Jóźwiakowska (AZS). (x)

Dwudniowe międzynarodowe zawody lekkoatletycz­
ne, zorganizowane w Warszawie z okazji 10-lecia Woj­
ska Polskiego, przyniosły trzy rekordy Polski oraz 
trzy rekordy Wojska Polskiego. Największe zaintere­
sowanie obok startu w biegu na 5 000 m Emila Za- 
topka wywołały rzuty oszczepem Janusza Sidły, który 
pięciokrotnie rzucił ponad 70 m, ustalając wynik 76 
metrów.

go na mecie — Węgra Talabir- 
csuka. Niespodzianką było III 
miejsce Mańkowskiego (Bud.) w 
czasie 14:44,8.

dziecką, do przyjaźni całego 
narodu polskiego z narodami 
ZSRR. Niedzielne starty za­
początkowały okres masowe­
go udziału w Marszach Je­
siennych, który trwać będzie 
do 18 października br.

Najsprawniej zorganizował 
w Poznaniu Marsze ZS Kole­
jarz, gromadząc na starcie 
ponad 1200 sportowców, w 
tym 462 kobiety. Trzeba pod­
kreślić, że wszyscy startują­
cy zdobyli normy do odznaki 
SPO.

W województwie, według 
dotychczas nadesłanych mel 
dunków, startowało 35 073 
mężczyzn i 13 838 kobiet. Ńaj 
więcej sportowców wzięło u- 
dział w Marszach Jesiennych 
organizowanych w powiecie 
kępińskim (5 048 osób, w tym 
986 kobiet). Prawie wszyscy 
z nich uzyskali minima ko­
nieczne do zdania normy. 
Równie dobrze zorganizowa­
no Marsze w powiecie Wol­
sztyn, w którym na starcie 
stanęło 2784 mężczyzn i 1747 
kobiet.

3 x liga koszykówki w Poznaniu
Sympatycy kosza mieli w' 

niedzielę okazję oglądania aż 
trzech spotkań I ligowych I 
drużyn żeńskich 1 męskich.

Koszykarki Gwardii przegry­
wają

' Gwardzistkl przegrały swo­
je drugie spotkanie z cyklu 
o mistrzostwo I ligi. Tym ra­
zem uległy warszawskiej 
Spójni różnicą 20 punktów, 
32:52 (17:18).' W pierwszej
części meczu poznanianki 
grały znacznie lepiej, mając 
nawet techniczną przewagę i 
— prowadzenie punktowe 
11:9.

Pierwszy mecz — pierwsze 
zwycięstwo

Przeciwnikiem koszykarek 
poznańskiego Kolejarza w 
ich pierwszym meczu o mi­
strzostwo były zawodniczki 
Gwardii z Warszawy, które 
potrafiły dzielnie wytrzymać 
w pierwszej połowie meczu 
silne tempo narzucone im 
przez kolejarki. Warszawian­
ki — wykorzystując nerwo­
we zagrania swych przeciw­
niczek (wiadomo, „premie­
ra"!) — często odbierały im 
piłkę,

Po przerwie „premierowa" 
trema minęła. Już w pierw­
szych minutach trzy kolejne 
celne rzuty Kapałczyńskiej

NOWY REKORD POLSKI
Wiele emocji dostarczył rów­

nież bieg na 3000 m z przeszko­
dami, w którym reprezentant 
CWKS — Krzyszkowiak ustano­
wił rekord Polski wynikiem — 
9:03,2, zwyciężając m. in. czoło­
wego biegacza Rumunii — Aioa- 
nei. Drugie miejsce zajął Cze- 
chosłowak Kec.

Klubowy rekord Polski usta­
nowiła sztafeta CWKS w biegu 
4X400 m, uzyskując 3:17,1.

PORAŻKA JUNGWIRTHA
W biegu na 151)0 m niespo­

dziankę sprawił Węgier Rozsa- 
volgyi, zwyciężając po wspania­
łym finiszu Jungwirtha. Trzecim 
był Lewandowski (AZS). Korban 
wycofał się z biegu po 800 m. 
200-metrówka zakończyła się zde­
cydowanym zwycięstwem Janec­
ka (CSR) — 21,8, a w pchnięciu 
kulą mistrz Europy Skobla rzu­
cił 16,62. Z miotaczy polskich

dają Kolejarzowi prowadze­
nie. Ostateczny wynik spot­
kania brzmi 61:40 dla zawód 
niczek Kolejarza.

Pojedynek miejscowych 
rywali

Spotkanie dwóch miejsco­
wych rywali — koszykarzy 
Stali 1 Kolejarza stało na 
bardzo wysokim poziomie, 
co zresztą zgodnie potwier­
dzili obaj międzynarodowi sę 
dziowie Ujma i Cmoch z War 
szawy. Do przerwy gra toczy 
się ze zmiennym prowadze­
niem. Dopiero pod koniec 
stalowcy „rozkręcają" się i 
ze strzałów Jaśkowiaka 1 Mły 
narczyka ustalają wynik pier 
wszej połowy 21:16.

Po przerwie Stal ma prze­
wagę, którą wykorzystuje cy­
frowo. Kolejarze popełniali 
błędy w kryciu i rzucali nie­
celnie. Mimo ambitnego fini­
szu nie mogli już nadrobić 
utraconych punktów, zmniej 
szając jednak różnicę z 18 
(44:26) do 9 punktów — przy 
ostatecznym wyniku 53:44 
dla Stall.

W pozostałych spotkaniach 
koszykarzy padły następują­
ce wyniki:
Spójnia (Łódź) — CWKS

56:65
AZS (W-wa) — Gwardia

(Kraków) 55:45

najlepiej wypadł Krzyżanowski, 
który zajął drugie miejsce z do­
brym wynikiem 15,55, wyprze­
dzając Prywera. Chojnacki 
(CWKS) ustanowił wynikiem 
14,76 rekord Wojska Polskiego. 
W trójskoku pierwsze miejsce 
zajął Gizelewski 14.74 m.

PIŁKARSKI REMIS
Mecz piłkarski reprezentacji 

bratniej armii czechosłowackiej 
i polskiej zakończył się wyni­
kiem remisowym 1:1.

...I BOKSERSKIE ZWYCIĘ­
STWO

Mecz bokserski reprezentacji* 
armii czechosłowackiej i polskiej 
rozegrany we Wrocławiu zakoń­
czył się zwycięstwem Polaków 
18:2. W muszej Kukier wygrał 
wysoko ze Svatochem, w kogu­
ciej Wożniak wypunktował Muz- 
laya, w piórkowej Kruża wygrał 
z Remenarem, w lekkiej Socze- 
wiński wypunktował Golda, w 
lekkopółśredniej Ścigała wygrał 
z Vitovecem, w półśredniej De- 
glisz pokonał jednogłośnie Capia, 
w lekkośredniej Leiss po słabej 
walce wygrał z Koubo, w śred­
niej Dampc znokautował w II 
rundzie Malika, w półciężkiej 
Grzelak pokonał po dobrej wal­
ce Koutnego, w ciężkiej Gościań. 
ski przegrał z Netuką.

W Warszawie na 
Stadionie Wojska 
Polskiego odbyły 
się w dniach 10 i 11 
X br. Międzynaro­
dowe Zawody Spor­
towe z okazji 10- 
lecia Wojska Pol­
skiego, w których 
obok polskich żoł­
nierzy - sportow­
ców wzięli udział 
przedstawiciele brat 
nich armii — Cze­
chosłowacji, Węgier 
i Rumunii.

Na zdjęciu: frag­
ment biegu na 5000 
metrów. Prowadzi 
Zatopek.

CAF
fot. St. Wdowiński

OWKS (Lublin) Włókniarz 
(Ł) 37:35

Budowlani (Toruń) — Ogni­
wo (Łódź) 43:42 
Drużyny żeńskie:

AZS (W_wa) — Gwardia 
(Kraków) 49:36

OWKS (Kraków) — Włók­
niarz (Łódź) 45:48

Sukces młodych jeźdźców
Doborowa i liczna obsada kil­

kudziesięciu czołowych jeźdźców 
polskich startowało w trzydnio­
wych międzyokręgowych zawo­
dach konnych na Woli.

Z niedzielnego
notatnika sportowca

• Tytuł drużynowego mistrza 
Polski w kolarstwie zdobył ze­
spół CWKS w składzie: Wójcik, 
Królak, Więckowski i Drążkow- 
ski. Drugie miejsce zajęła dru­
żyna Gwardii.

• Mistrzem Polski w siatków­
ce mężczyzn został AZS AWF 
Warszawa, zwyciężając w tur­
nieju z Gwardią W-wa i Wroc­
ław oraz CWKS.

• W CSR zainaugurowano se­
zon hokeja na lodzie meczem w 
Pilźnie, w którym Spartak (Pra­
ga) pokonał Spartaka (Pilzno) 
7:3.

• Piłkarska jedenastka Węgier
pokonała w Wiedniu Austrię 3:2.

• W eliminacyjnym meczu 
piłkarskim do mistrzostw świata 
Rumunia pokonała Bułgarię 2:1.

• W rozgrywkach o mistrzo­
stwo Polski w piłce ręcznej po­
znański AZS przegrał z Unią 
ChóTźów 3:6.

Mecz koszykarzy 
„Lokomotiv“
w czwartek

Przyjazd świetnych koszyka­
rzy bułgarskiej drużyny „Lo- 
komotiv“ uległ opóźnieniu 
wskutek czego zapowiedziane w 
Poznaniu na wtorek, 13 bm. za­
wody z repr. „Kolejarza" odbę­
dą się dopiero w czwartek, 15 
bm.

Bliższe szczegóły podamy w 
jednym z następnych numerów

• „Głosu", (ef)

CAF — fot. St. WdowińskI 
Międzynarodowe Zawody Sportowe dla uczczenia 
X-lecia Wojska Polskiego. Na zdjęciu: defilada ko­

lumny wojskowej.

W I lidze
wnika o drugie miejsce

Cztery mecze rozegrane w ub. niedzielę o mistrzostwo ligi 
nie przyniosły niespodzianek. Warszawska Gwardia po zwycię* 
stwie nad krakowskim Ogniwem wysunęła się na czwarte miej* 
sce w tabeli przed CWKS, umacniając swoją pozycję w walce 
o tytuł wicemistrza Polski. Budowlani Chorzów po porażce 
w Bytomiu spadli o dwa miejsca, natomiast o jedną pozycją 
poprawiły swoje lokaty Ogniwo Bytom i Kolejarz (Poznań).

Kolejarz—Górnik 1:1
Siedem tysięcy widzów przy­

glądało się żywej, szczególnie po 
przerwie ciekawej, lecz mało 
skoordynowanej grze poznań­
skich kolejarzy, którzy mimo 
przewagi oddali jeden punkt am 
bitnie i ofiarnie grającemu Gór­
nikowi z Radlina. Punkt ten, 
teoretycznie zadecydował wła­
ściwie o utrzymaniu się śląskie­
go zespołu w naszej ekstraklasie.

Nie można się więc absolutnie 
dziwić, że goście, gdy udał się 
majstersztyk lewoskrzydłowemu 
Wiśniowskiemu, który z odległo­
ści około 25 m, pomiędzy murem 
graczy silnym przyziemnym 
strzałem, ku zdumieniu Pacz­
kowskiego w bramce, zdobył wy 
równującą bramkę — przeszli 
zdecydowanie do defensywy, 
grając na czas.

Miejscowi w pierwszej części 
natrafili na silny opór gości. Z 
największym trudem przechodził 
atak Kolejarza, grającego pra­
wie wyłącznie środkową trójką, 
zaledwie d-o pola karnego gości. 
Dobrze dysponowane formacje 
defensywne gości troskliwie o- 
piekowały się Aniołą, który na 
tym meczu rzadko popisywał 
się swoimi „rejsami".

W 42 minucie najskuteczniej­
szy z pomocników gospodarzy, 
nieustannie pchający swój atak 
do przodu — Słoma — podał 
piłkę Aniole, który silnym strza­
łem zdobył prowadzenie — 1:0.

W drugiej części meczu gór­
nicy zamieniają dwóch graczy, 
a Kolejarz w miejsce Deski wy­
stawia Chmieleckiego. Dębieccy 
piłkarze mają więcej z gry, kil­
kakrotnie zagrażają bramce go­
ści. Uzyskują kilka rzutów roż­
nych nie wykorzystanych lub

Najwięcej emocji przyniósł po 
raz pierwszy organizowany kon­
kurs sztafet, który na 16 trzy­
osobowych zespołów zakończył 
się sukcesem LZS — Poznańskie­
go Pioniera Jeździeckiego w skła 
dzie: Babirecki, Szajstak i Na­
pierała przed Budowlanymi (Ło­
bez) i Unią Sieraków w czasie 
4,34,3 min.

Do najciekawszych konkuren­
cji należał konkurs konia wierz­
chowego. Zwyciężył Stawiński

Kowalski (Unia Sieraków), 
zwycięzca w konkursie dokład­
ności na jednej z 14 przeszkód.

ze starogardzkiego Ogniwa przed 
zawodniczkami Poznania — Or­
łowską i Bartkiewicz.

43 konie uczestniczyły w kon­
kursie zwykłym. Na pierwszych 
miejscach uplasowali się znani 
jeźdźcy Motlowski (Ogniwo) i Pa 
szel (Unia) w czasie 1,46,2 min. 
Konkurs dokładności konia przy 
niósł również zwycięstwo zawód, 
nikowi Unii — Kowalskiemu, 
przed Babireckim (Poznań) i Sta­
wińskim (Stawy). Bieg na prze­
łaj wygrała trójka miejscowego 
LŻS: Garwot, przed najmłod­
szym zawodnikiem imprezy — 
17-letnim Napierała i Szajstkiem.

Z zainteresowaniem oczekiwa­
ny wyścig chłopski w zaprzęgu 
przyniósł zwycięstwo Wojkiewi- 
czowi (Minikowo) przed Brzezin, 
ką (Piątkowo) i Nowakiem (Ki- 
cin). (p)

wspaniale obronionych przea 
bramkarza.

Pod koniec meczu przy stania 
1:1 gra się zaostrza. Częstsze sa 
interwencje i napomnienia ST 
dziego Kuleszyna z Krakowa.

Słoma, Chudziak, Anioła, 
kowski byli najlepsi z Kolejarza^ 
u gości obok Wiśniowskiego) 
bardzo dobrego technicznie -* 
Budny, Warzecha i pracowity 
Dybała.

Jeszcze tylko jedno spotkania 
1 Kolejarz zakończy swoje m> 
strzowskie rozgrywki ligowe, (p)

W Warszawie miejscowa Gwal 
dia pokonała krakowskie Ogni­
wo 2:0. Już w czwartej minucie 
gry z przeboju Hachorka gwar* 
dziści uzyskali prowadzenia. 
Gra w tym okresie była wyrów* 
nana. Dobre zagrania nie przy* 
niosły jednak bramek, gdyż nar 
pastnicy obu drużyn zawodzili 
strzałowo. Dopiero pod koniec 
spotkania Gwardia było ponow* 
nie stroną atakującą i Brzozow 
ski zdobył drugą bramkę.

W Bytomiu Ogniwo pokonało) 
Budowlanych (Chorzów) 2:1. Pq 
niezwykle zaciętej walce Ogni­
wo będąc drużyną bardziej wy­
równaną odniosło zasłużone zwj 
cięstwo. W 55 minucie prowa* 
dzenie uzyskali chorzowianio, 
zdobywając bramkę ze strzału 
Barańskiego. Następnie jednak 
uwidoczniła się przewaga OgnlS 
wa, dla którego bramki strzeliliS 
Ciupa i Cichoń z rzutu wolnego.

W Opolu miejscowi Budowlani 
zremisowali z Budowlanymi z 
Gdańska 1:1. Przez pierwsze pół 
godziny lekką przewagę miała 
drużyna gdańska, uzyskując W 
tym okresie prowadzenie ze 
strzału Barana. Opolanie wyrów1 
nali w 37 minucie ze strzału 
Cichego. W drugiej połowie gry 
gospodarza mieli wiele okazji do 
zdobycia dalszych bramek, lecz 
nie potrafili ich wykorzystać.

TABELA
1 Unia Chorz. 20 35 50:14
2 OWKS Kraków 18 26 37:20
3 Gwardia Kr. 21 25 32:27
4 Gwardia W-wa 20 24 25:25
5 CWKS 20 22 34:25
6 Ogniwo Bytom 19 19 28:25
7 Kolejarz Pozn. 21 18 21:27
8 Budowl Chorz. 21 18 29:43
9 Ogniwo Kraków 21 16 23:30

10 Górnik Radlin 21 16 25:38
11 Budowl. Opole 20 12 20:37
12 Budowlani Gd. 20 11 17:30

II liga
piłkarska...

Z pięciu drużyn kandydująr 
cych do I ligi tylko łódzki Włók­
niarz zdobył w niedzielę 2 punk, 
ty, zwyciężając przodownika ta­
beli Gwardię (Bydgoszcz) 2:0 
(1:1). Pozostałe zespoły uzyskały 
wyniki remisowe. Największą 
niespodzianką był remis war­
szawskiego Kolejarza ze Spójnią 
(W-wa) 0:0 oraz Lotnika (War­
szawa) z Gwardią (Lublin) 1:1 
(1:0). Górnik (Bytom) zremiso­
wał 1:1 (1:1) w Krakowie z Włók 
niarzem. Pozostałe wyniki: Stal 
(Sosnowiec) — Górnik (Wałbrz.) 
4:1 (0:1), OWKS (Bydgoszcz) — 
Ogniwo (Tarnów) 2:1 (1:1), Gwar­
dia (Kielce) — Kolejarz (Leszno) 
1:1 (0:0).

i

...bokserska
Poznańscy reprezentanci II ligi 

bokserskiej — Budowlani i Stal 
walczyli w Gdyni i Krakowie.

Poznańscy stalowcy oddali nie­
spodziewanie dwa punkty Ogni­
wu, przegrywając 8:12 Zawod­
nicy Budowlanych wywieźli z 
Gdyni jeden punkt, uzyskują# 
z Kolejarzem wypik 10:10.

W pozostałych spotkaniach Ko. 
lejarz (W-wa) zremisował ze Sta­
lą (Wrocław) 10:10. Gwardia 
(Szczecin) pokonaia Kolejarza 
(Bydgoszcz) 11:9. a OWKS (Byd­
goszcz) rozgromił Unię (Piotrw 
ków) 18:2. (x)


